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Dziś zaczynamy druk ustawy w streszczeniu. 


W Grecji demonstracje i zaburzenia! 


W iedeń. (PAT.). „N. Fr. Presse” 
łouasi z Aten: Z powodu + nagłego 
spadku waluty greckiej sytuacja g3- 
podarcza kram stała się bardzo 
krytyczna. Wszystkie środki żyw- 
ności i towary odskoczyły w cenie. 
Kupcy odwołali zamówienia zagra- 
niczne. W Atenach i Sałonikach do- 


szło w ostatnich duiach do maniis- 
słacit przeciw Snekułariomt wojen 
nym, W Salonikach wtarznął kilku- 
tysięczny tlum do budynku ziejdo- 
wego, W Atenach odhyły się de- 
inonstracie, które przybrały grożne 
rozmiary, 


TRASTE AT R RTZ ES TEE RRT T EN SENSE 


FUNT SZTERLING — 9 MILJO- 
NÓW MK, NIEM, 


Londyn, (PAT.) Ostatnie noto- 
wania ua giełdzie tuteszci wykaza- 
ły dla marki niemieckiej 9 milionów 
Ima funt szterl. „Times? twierdzą, że 
lrwałtownua deprecjacja marki ozna- 
cza, Że marka niemiecka przestała 
być wykładnikiem faktycznego sta- 
nn gospodarczego Niemiec, Według 

„Tiinesa”, zaufanie do pieniądza nie- 
'mieckiego poprostu zuiklo, 


Ep". 

PASKARZE BERLIŃSCY PROTE- 
STUJĄ. 

Berlin, (PAT.) Postanowiono 


zamknąć we czwartek dla publicz- 

ności wszelkie lokale handlowe, a 

od piątku otwierać składy tylka na 

6 godzin dzieumic. Ma to być prote- 

siem przeciw Ostatnim  zarządze- 

niom rządu, dotyczącym. zwaiczania 
tchwy i ustalania ceu. 
| nonca * wooooace 

NOWY AMBASADOR AMER 

W BERLINIE. ` 

| Paryż. (PAT.) „Chicago Trybune“ 

Gonosi że w miejsce dotychczasowego 

ambasadera amerykańskicgo w Berlinie 

Harleya mianowany bedzie  komisrz 
oświatowy John Finciey, 
ESA 


W DREŻNIE PONOWNE ZABU- 
RZENIA. 

Drezno. (PAT.) W Dreźnie odbyły 
się znowu demenstracie przeciwadroży- 
Żnianę, Wiele osób aresztowano. 

— mA 


NOWE KONFERENCJE MAŁEJ 
ENTENTY. 
Wiedeń, (PAT.). Pisma donoszą 
z Belgradu: Pasicz udaje się w nai- 
bliższych dniach do  Marienbadu, 
gdzie odbędzie konierencję z Bene- 
szem j Bratianu, przyczem odwie- 
dzi w Lanach prez. Massarvka 
Z Zą . 
RZĄD ROZSYŁA ŻYWNOŚĆ. 
Berlin. (PAT.) Urzędowy konti- 
nikat zapowiada na najbliższy czas 
ograniczenie ruchu osobowego na 


kolejach pruskich. z powodu zapo- 


kie rozruchy drożyźniane w Niemczech. 


do transprtu środków  ŻyYwneścio. 


trzebowania wazonów i lokomotyw wych. 
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ZAGADKOWE-MORDERSTWO ADWOKATA. 


Do artykulu na str. 7). 


| 


Tyle wydała kalek wojna Ś 


24 
Lwów, 8. sierpnia. 
Gdyby nie ogólna woina europej- 
ska nie bylibyśmy nigdy oedzyskaii 
riepodległości, Z tego punktu widze- 
ria nie wolno nam, Polakom, właś- 
ciwie na wojnę Świaiową narzekać. 


Wolno nam jednak mimo to, jako lu- 
dziem. zastanawiać się nad skutka- 
mi tej największej w historji pożogi 
i nad ogromem nieszczęścia, jakie 
ona na Świat sprowadza. Refieksje 
te wywoluje statystyka zcnewskie- 


milionów inwaliców wojennych. 


Światowa. 


zo międzynarodowego urzędu pta- 
cy, stwierdzająca, że ogótna liczba 
inwalidów wojennych `z wojny 
Światowej dosięga olbrzyiniei cyfry 
10 milionów. A więc 10 nziljonów ka- 
jek, 10 miljonów ludzi Ssazanych na 


Mr. 2 


Życie wśród mąk, bolów ; cierpień, 
19 milionów ludzi, nie mogących zu- 
pełnie albo częściowe oddawać się 
pracy zawodowej, zarabiać samo- 
dstnie na chleb dla siebie, swych ro- 
dzin żon, dzieci, matek, sióstr itd., 
10 milionów ludzi, skazanych na ła- 
Ske społeczeństwa lub rządu, laskę 
zależną od nastrojów, wyrozumiało- 
ści, konjunktury i należytego zrozu- 
mienia ofiary, przez tych nieszczę- 
śliwych dla państwa i narodu ponic 
słonej. 

Genewski międzynarodowy urzą 
pracy podaje tyłko ilość inwalidów, 
uie wymienia natomiast cyiry zabi- 
tych. To byłoby też trudniei wobec 
ogromnej liczby tych nieszczęśliw- 
ców, któnzy zginęli zdala od Oiczy- 
zmy przez nikogo nieznani, przez ni- 
„kogo ie ropoznani, przez nikogo nie 


k 
Marsz. Piłsudski wskrzesza historję dni listopadowych 1918 r. 


materjalnie warunkach. Moraine znacze- 
nie miało i zachowanię sie samego Lwo- 


Zapowiedziany na wczoraj oŭ- 
czyt Marszałka Piłsudskiego zgro- 
madził tłumy w sali ratiszowej. Za 
bilety  20-tysięczne ofiarowywana 
po kilkaset tysięcy j więcej. Tak 
wielkie zainteresowanie obudził te- 
mat „Obrony Lwowa”, 

Odczyt rozpoczął się o godzinie 
6 wieczorem. Po krótkim rzucie hi- 
storycznym Piłsudskiszaznaczył, że 
obrona Lwowa odegrała zbyt wiel- 
ką rolę w życiu Państwa Polskiego, 


aby historyk nie musiał jej poświę- 
cić specjalnej uwagi. W obronie 


Lwowa ześrodkowało się w swoim 
czasie gros wysiłków całej Polski. 
Jeżeli weźmiemy pod względem 
wysiłku wojskowego, to cztery piąs 
te sił "wojskowych, stworzonych zZ 
takim wysiłkiem, zebrało się na pla- 
cu botu koło Lwowa. 

Jestem zdecydowany — mówił 
Piłsudski — stanąć spokojnie przed 
sądem historji, lecz obecnie chcę 
dać fakty, związane ze mną, których 
bylem naocznym Świadkiem, jako 
naczelny wódz i Naczelnik Państwa, 


| Następnie streszcza Piłsudski 
krótko ostatnie czasy, spędzone w 
Magdeburgu i stwierdza, że przy- 


był do Warszawy 11. listopada 1918 
roku, a więc w 10 dni bo rozpoczę- 
ciu się , walk lwowskich. Historia 
tych zatem 10 dni — mówił dalej 
karszałck — nie należy do mnie. 
W Warszawie w czasie pierwszych 
dni mego pobytu przeprowadziłem 
tysiące rozmów z różnymi ludźmi, 
nie przypominam sobie jednak, aby 
ktokolwiek ze mną mówil o Lwo- 
wie. Po ulicach Warszawy chodził 
jeszcze żołnierz niemiecki, a choć 
dookoła działy się rzeczy niezwy- 
czajne, największą troską Warsza- 
wy było 100 tysięcy bezrobotnych. 
— Pierwzych kilka dui poświęcić 
musiałem na uregulowanie spraw, 
które stoczyły się na mnie. 

W tym czasie a Lwowie miałem sta- 
bc wiadomości, Na kilka dni przed 20. 
listopadem 

przybył ze Lwowa lotnik 
i opowiedział imi. że mnicisza część mia- 
Sta jest w ręknch polskich, większa zaś 
w rekach TU z przyczem ogromna 
wiekszość spoluczeństwa polskiego per- 
trąktujc z kRusimami o iakieś „condomi- 
nium". nic wierzac w możliwość obro- 
nv. która polezuła na garsice Legioni- 
stów i młodzieży, a obok nici na tinmie 
polityków. ktory nie przyczynił się z 
pewnością do obrony. Powiedziałem lo- 
tnikowi, że bomocy dać na razie nie mo- 
gę. gdyż nie izstem w stanie. Niemcy 
dawali się wprawdzie rozbrajać łatwo, 


z 
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znalezieni, doiąd me pochowani — 
tych, co zginęli na pustkawiacii. na 
rozpalonych od słońca skałach, 
wśród zirmych lawin w nuiedostęp-= 
nych bezdennych  przepaściach, w 
odległych lasach dziewiczych, ua ob 
cych morzach. 

Statystyka kalek przeraża nas ję 
dnakżę bardziej jeszcze od liczby 
zabitych, gdyż da zmarłych skań- 
czyło się nie tyłko szczęście. ałe i 
nieszczęście. Przestali żyć, ale prze 
stali też i ciorpieć, stracili Świado» 
mość tego, co utracili na zawszę, 
nie znoszą dolegliwości fizycznych, 
nie patrzą na nieszczęście | nędzę 
tych, którzy w ich nadzieje sweie 
pokładali, nie widzą głodujących 
swych żon i opięki rodzicielskiej po- 
zbawionych dzieci, nie rozpaczają 
ua widok odwracających się od 


ludność tednak starannie rozkradała 
wszelka broń. 

Musiałem więc jaka taka straż zostawić 
tutaj, ażeby uchronić to dobro. rezkra- 
dane dla uzbrcienia prywatnego. gdyż 
każde wieksze stronnictwo chciało po- 
siadać własne woisko. przyczem £zrożo- 
no mi. że breń ta może być użyta prze- 
ciwko mnie. Powiedziałem więc lotni- 
kowi: „Leć do Krakowa. tam iest spo- 
kojniej; ia nomocv dać nie wicze, gdyż 
jei nie mam: może nieco późniei', 

Woisko pod Lwoweni składało się z 
trzech części: z ochotników lwowskich. 
liczebnie najmniejszej cześci. z liczniej- 
szych od nich ochotników z zachodniej 
Galicii i z naibliższych okolic i peowia- 
ków. ściągniętych przezemnie w drodze 
mobilizacyjnej pod broń. a którzy stano 
wili najliczebniejszą część wojska, bro* 
niącego Lwowa. à 

Przechodzę do strony moralnej obro* 
ny Lwowa. Jest faktem niezaprzeczo* 
nyn, że zapał łechęć obrony zagrożone- 
go miasta «w gigi Polsce była bardzo 
wielka. To dodawało zapału. dodawąło 


wytrwania żołnierzowi w ich ciężkich 


nięh tych, którzy przywiąząniem i 
unłością ich otaczali w czasie, gdy 
pelirem cieszyli się zdrowiem. 
Dziesięć milionów kalek, to 10 
miljonów przeżywających naroz- 
majtszę tragedjc ludzi, to 18 miljo- 
Bow jediiostek, pelnego Szczęścia 
ua zawsze pospbawimiych, wyszc- 
kujących po nąjwiększuj części nies 
cierpliwie zibawczej. bo każdemu 
cierpieniu kres kładącei Śmierci. 
Statystyka genewskicga między- 
nuątreduwege urzęchi pracy wywór 
łuje w każdym człowieku myślą- 
cym pragnienie utrwalenia pokoju 
wśród narodów,  prazunienię Urze- 
czywistnienia idei wielkiega Wiiso- 
Ha — potępienia wojny jako Środka, 
rozstrzygającego konflikty medzy 
cywilizowanym! narodami Europy. 
Dr. Jelev. 


wą. Jesteui starym żołnierzem. który 
wiele rzeczy jako żołnierz widział. Mia- 
sto o stukiłkudziesięciu tysiącach miesz- 
kańców nia swoje konieczne potrzeby, 
Te potrzeby odcinała wam wojna. Wo- 
da, asenizacja. aprowizacja — te prze- 
kleństwa życia w wojnic, działały na 
miasto, robiąc powoli. lecz skutecznie 
zgubę miasta. zgubę iego mieszkańców. 
Siłą tego działania czuć było w mieście, 
na bladych twarzach dzieci, na zmeczo- 
nych twarzach kobiet | mężczyzn, na 
żniwie Śmierci. która chodziła po mieście, 
biorac i chwytając drogie każdemu czło- 
wiekowi osoby. Tô zatrucie powolnym 
oddechem woiny było inoże dla miesz- 
kańców silniejszą próbą. niż ten silny 
oddech wojny, który w jednej chwili 
niszczy tysiąc lat kultury i budowy i 
który. człowiekowi. żadnej nadzieji w ie- 
dnej chwili nie pozostawia. 

, Ty ecdziennie trzeba było walczyć a 
nadzieję, godziengje walczyć o, sjłe wy- 
trwania. Wojsko rozrzucone ną samym 
brzegu miasta, tramwajem jeździło do 


wawe rozruchy drożyżniane W kiemcagch, 


Berlin. (PAT). „Berliner Local- 
Anzeiger“ donosi z Hamburga, iż 
doszło tam wczoraj da rezruchów 
na tle dreżyźnianem. Tłum demon- 
strantów wtargnął do ratusza, gdzie 
usiłowałobrabować  glówną kasę. 
Policja rozpędziła tłum białą bro- 


nią. Kilkanaście osób jest ciężko 
rannych. W Chemnitz doszło rów- 


nież do podobnych zajść. Kiłkuty- 
sięczny tłum zmusił kupców do 
sprzedawania artykułów spożyw- 


czych po zniżonych cenach. 


Zamknięcie granic Nadrenii na 6 Gal, 


Koblencja. (PAT.). Polrad. Z po- 
wodu dokonania zamachu w Dfssel- 
dorfie zabroniona . została począw- 
szy ed 9. bm, ua przecig § dni ko- 
murikacja między okupowanem i 
nieokopowanem terytorjum Rzeszy 
nieniieckiej, 


mm m 


Warszawa. tel. wł. (J) Wedlug 
wiadomości z Basra odcięcie obszaru 
okupacyinego od Niemiec na Ś dr! wy- 
wełało w nieinieckich kołach prlizycz- 
nych Szaolny popłooh. Niemcy przy- 
puszczają. że właściwym powodom tc: 
go ndcięcia zagłębiu kihrv jest zanta. 
proklamowania już w «dniach  zaibliż- 
szych przez Francję wiepodległej repi- 
bliki Nadreńskiej. 


Turcy odbierają Konstantyncjoć. 


Konstantynopol. (PAT). Jak do- 
noszą pisma tutejsze, ewakuacia 
Konstantynopoła odbędzie się w na- 
stępującym porządku: Najpierw o- 
puszczają miasto wojska włoskie, 
następnie francuskie, a wreszcie ane 


gielskie. Podczas odimarszu wojsk 
aljanekich pułk. turecki adda honory 
wojskowe. Jednocześnie zaś w por- 
cię okręty sojusznicze wywieszą 
fiagę turecką, 
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okonów, wracając tramwajem z placów- 
ki do kawiarni, niieszajaąc się z ludnością. 

Ludność stawała sie weiskiem, woi- 

E sko stawało sw ludnościa. 

Zaden wpływ dowódców nie mogł być 
tak silny, jak to gedzienne przenikanie 
wojska da ludnogej i ludności do wojska. 
istniała godgienna zależność żołnierza od 
ludności, codzienną zależność ludności 
nd dobrego iuh złego jumoru swego o- 
brońcy. A trwało ta tak miesiącami. 
kiedym ia. jako sędgia wojskowy, dają- 
cy nagrody, odznaczający ludzi. myślał 
i przemyśliwał nad kampanią pod Lwo- 
weu. to wielkie zasługi Waszego miasta 
oweniłem tak, jak gdybym miał jednego 
zbiorowego żołnierza, dobrego żołnie- 
rza i ozdohiłem Lwów krzyżem orderu 
Vłrtużl Militari. tax, że Wy jesteście je- 
dvrem mlasteni w Polsce. które z mojej 
ręki. iako Naczelnego Wndzą, za pracę 
woiemra, zą wytrzymałość, otrzyma:o 
ten order. 

Muszę się przyznać, że rązu pewne- 
ga w Belwederze, gdy z godzienityjn ran- 
nyin raporteni wcltodził do niwie adju- 
taut, by mi zameldować o audienciach 
powszechnych, znalazł mnie w niebywa- 
lei dotąd postawie, Przy boku leżął pe 
stolet i powiedziałem adjutantowi, pa- 
trząc mu w oczy i grożąc, 

_ Słowa: „Lwów, a strzelam". 
Adjutant przerażony wyszedł i skpesul 
wszystkie audjencje w sprawie Lwowa 
Przyznaję Sie do tego iakiu. 

Tysiąc trab ierychońskich brzimiało 

wówczas po całei Poisce, 

ziało oddechem niechęci i nienawiści, nie 
przeciw Rusinom, ale przeciw mnie. oke 
przeciw tym, którzy Lwów chcicii za- 
brać, lecz przeciw temu, kto obroną 
Lwowa kierował. dysiące trąb jery- 
cheńskich burzyło mury niu wroga. bo 
tam się „koń śmiał” z tych trąb jery- 
chońskich, lecz moia duszę Naczeliiego 
Wodza. który miał cztery piate swycii 
sił nie gdzieindzici, jak pod Lwowem. 
Trąby ierychońsko - narodowe grziniały 
oskarżeniem o zuradę wszelką. syczały, 
iak plaz pełzajacy. by wzbudzić w o- 
brońcach Lwowa bezsiiność. gdyż mieli 
oni nie wierzyć swemu dowódcy. gdyż 
mieli oni anieć watpliwość w stosunku 
do jego zamiarów, mieć wątpliwość w 
stosunku do jego rozkazów. 

Panowie ci oślnielili się podnosić 
głos. mówiąc, żę taki a taki generał dwa 
bataliony tam, lub gdzieindziej posła] i 
że z tego powodu Lwów upadnie. Mogę 
wymienić nazwiska tych delegatów. Za- 
propońtowałem im wtedy (a byli to po- 
słowie), by za moim podpisem podjęli 
dowództwo nad woiskjętu, . Tego nie 
chcieli wziąć. (Wielka wesołość. Brawa). 

Więc niechaj piękne Lwowłanki i za- 
cni Lwowianie wybacza, że byłem w tem 
stadjum zniecierpliwienia, że na słowo: 
„Lwów chciałem pociągnąć cyngiel pi- 
stoletu. Nie moglem znosić tego. Cui bo- 
no? — pytam — cale ta łearstwo, cui 
bono cała ta brudna kampania. która nie 
upiększy naszych dziejów? Jako odpo- 
wiedź posłużyć może fakt następuiący. 
Wtedy, gdy tutaj broniono Lwowa, na- 
pół nago, napół boso, wtedy, gdy tutaj 
codziennie, albo co godziny, brakowało 
naboji, wtedy, gdy woisko moje wyglą« 
dało iak żebraki, 

w tym samym czasie istniato inne 

wojsko. 

które pełskiem leż sle zwało. Wojska. 
ubrane w świetne mundury, mające bro 
ni pod dostatkiem, uzbrojone Świetnią 
wedle wszelkich zasad nowoczesuej te- 
chniki wojennej, z mnóstwem doskona= 
łych armat, z mnóstwem karabinów mas 
szynowych i z przewyższajacymi tysiące 
krotnie płacamj moich żołnierzy i ofice- 
rów. — Podeilicer w woisku tem brał 
tyłe. co u mnie pułkownik. Tworzyło sią 
to woisko w tym samym czasie, gdy 
mnie o zdrade w stosunku do Lwowa os 
skarżano. Stawały tam bataliony za ba- 
talionatni. dywizje za dywizjami, stawa- 
ły pod osłoną polityczną tychże trab je- 
rychońskich. tegoż rzadu innego, który 
gdzieś nad Sekwaną woisko to trzymał 
z bronia u nogi. nomimo żadań ułoich i 
błagań, by mnie. padającetnu nickiedy 
przed siłą przemocy Bomoe dann. -To 
wojsko stało nad Sekwaną. ale traby 
ieryghońskie brzmiały o zdradzie, Q 
radzie Legionów, o zdradzie P, O. W. 
io zbrodniach narodowych ich Wodza 
i Dowódcy niejakiego Józeia Piłsud- 
skiego. 

Te pierwsze dni Polski. ie plerwsze 
trudy. dni trwogi i niepokoju. te dni nad- 
zwyczajnych wysiłków i nerwów. te 
nerwowe pomysly. te dni cudu polskie- 
go. tworzącego Polskę. własnemi naresz- 
cie„dłońmi. te dni niemocy i bezsilności. 
sa związane z Waszem miastem, związ 
ne nierozerwalnie. Przez kilka miesiecy 
bowiem lwia cześć tych bied, tych nie- 
pokojów i tych wysifków przypadła, 
Wam i Waszemu miastu. 


Nr. 67% 


„GAZETA PORANNA” Lwów. J0. 


zane | 


sierpnia 1925. 


Zaopatrz: mie emerytalne u 


(Stb) We czwartek 2. sierpnia 
(br. uchwalił Sejm w trzeciem czyta» 
niu ustawę o zaopatrzeniu emerytal- 


nem _ iunkcjonarjnszów państwo” 
wych. 

Ustawa niniejsza norniuje uposa- 
żenie  iunkcjonatrjuszów  państwo- 


wych tudzież zawodowych wojsko- 
wych, Osoby te oraz wdowy j sie: 
roty po nich otrzymują zaepatrze- 
uie emerytalne. 


KTO KORZYSTA Z USTAWY? 

Furkcjonarmszami państwowymi 
w rozumieniu niniejszej ustawy s3 
urzędnicy i niżsi iunkcjonarjusze 
państwowi, pracownicy państw, ko- 
lei żelaznych, poczt, telegrafów i te~ 
lefonów, funkcjonariusze połicji pañ- 
stwowej, nauczyciele wszystkich 
Szkół państwowych i Publicząych, 
pozostający na ctacie Pañistwæ 

Uposażenie sędziów i prokurato- 
rów reguluje osobna ustawa emery- 
talna. 

Prawo do uposażonia emerytal- 
nego nabywa się po nieprzerwanej 
conajmniej 10-iStuiej służbie państw. 

Wyjątkowo nabywa się prawo 
do uposażenia emerytalnego : 

1) po nieprzerwanej conajmniej 
5-letniej służbie państw., z powodu 
trwalej niezdolności do pełnienia 0- 
bowiązków służbowych, kalectwem 
]ub chorobą, nabytą bez własnej wi- 
ny po wstąpieniu do służby, 2) bez 
wzgledu na czas służby wskutek 
trwania niezdolności do służby z po- 
wodu: a) nieszczęśliwego wypadku, 


wynikiego z powodu lub w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych, 


b) działań wojennych w  miejscii 
służbowego pobytu, chorób zakaż= 
nych, panujących  cejidemicznie w 
miejscu służbowego pobytu wagigi- 
nie w wojsku. z 
WYSGKOŚĆ EMERYTURY. 
Podstawą do wymierzania upt- 
sażęnia emerytalnego iesl uposażes 
me pobierane ostatnio w  słuzbie 
czymiej, Dodatki wyrównawcze, je- 
żeli taki dodatek przysługiwał danej 
osobie w chwili przeniesienia 
w stan spoczynku włliczają się do 
podstawy wymiaru wyposażenia e- 
nierytalnego w pełnej wysokości. 
Na czas trwania wyjątkowych 
warunków ekonomicznych otrzy- 
muje ponadto emeryt na żone doda- 
tek ustanowiony w ustawie o Upo- 
sażceniu fmuikcjonarjuszy państw, W 
wyjątkowych na szczególne uwzglę- 
dnienie zasługujących przypadkach 
może właściwa władza naczelna za 
zgodą ministra skarbu 
przyznać emerytowi również do» 
datek na jedno dziecko. 
Uposażenie emerytalne wynosi 
do 10 lat służby włącznie 40% i 
wzrasta co każdy następny rok 
służby o 24%, w tżadnym jednak 
pod- 


razie nię może przenosić 100% 
stawy wymiaru emerytalnego, 
W tym samym stosunku oblicza 
ię także 
wszysikię dodatki, do których 
cmeryt ma prawo 


rzędników | wzjskowych A 


w tuys! przepisów niniejszej ustawy. 

Czas czynnej służby wojskowej, 
odbytej podczas wojny w czasie od 
dia rozpoczęcia działań wojennych 
do dnia zawieszenia broni, poprze- 
dzającego zawarcie pokoju, liczy się 
przy wymiarze uposażenia €meryt. 
nońwójde wszystkim tunkcjonariu= 
Szom powołanym de służby woi- 
skowej j zawodowym wojskowym, 
Przy częściowej mobilizacji oblicza 
się w ten sposób cząs służby: odby- 
lej podczas wojny tylko pełniącym 
służbę w formacjach zmobilizowa- 
nych, a ponadto zawodowym woj- 
skowyim, zatrudnienym w iminister- 
stwie spraw wojsk, i uaczelikin do- 
wództwie. 


ODKĄD POBIERA SIĘ EMERY- 
TURĘ? 

Prawo do pobierania uposażenia 
emerytalnego rozpoczyna się od 
pierwszego dnia miesiąca następu- 
jącego po przeniesieniu w stan spo- 
czynkiu, — 

Uposażenie emerytalne 

płatne jest miesięcznie z góry. 
Przy ostatecznem obliczaniu lat wy- 
sługi emerytalnej nie uwzględnia się 
części roku do 6 mies. włącznie, na- 
tomiast okres, przekraczający Czas 
6 miesięcy, liczy się jako pełny rok. 


KIEDY GAŚNIE PRAWO EME- 
RYTALNE? 
Prawo do pobierania uposażenia 
emerytalnego gaśnie: . 
1) w razie śmierci emeryta, 2) 


ula NAME 


Pogoń 


przepaść! 


W niespełna miesiąc, niemal 200°), podwyżka gazu i elektr. 
zareagują stery handlowe? 


Jak na to 


(p) Dopiero od 1-go sierpnia po 
częty obowiązywać nowe taryfy M. 
Z. E. oraz Zakładu gazowego. Pod- 
wyżki były bardzo znaczne i obcią- 
żyły dotkliwie kieszenie konsumen- 
tów. Aliści zaledwie w tydzień po 
wprowadzeniu w życie nowych ta- 
ryf zbierają się ponownie komisje: 


gazowa i elektryczna i uchwałają 
uową, 1 i 
ieszczę zawrotniejszą podwyżkę 


taryf. 

I tak na Komisji elektrycznej ra 
wniosek r. Felsztyna uchwalono na- 
stępujące taryfy: Dla M. K. E. hh 
ulgowy 2.500 mk. (obecnie 1500), i 
zda wprost 3000 (ob. 2000), z s 
siadyw. 3.500 (ob. 2200), dworco- 
wy 4000 (ob. 2500), kontrolny 5509 
(ob. 3.600). Abonament: karta do- 
wolnej iazdy 280.000 mk. (obecnie 
180.000), — dwukrotnej 100.000 (ot. 
65.000), gminna 60.000 (ob. 40.000). 

Ta podwyżka już niesłychanie 

. wygórowana 


jest jeszcze skromniejszą od 

podwyżki za Światło elektryczne, 
W tej dziedzinie ojcowie miasta nie 
żałują już sobie, Wychodząc z zało- 
żenia, że zbytnie obciążenie tram- 
waju odbić się może na frekwencji, 
główny ciężar utrzymania Zakładu 
elektrycznego przerzucają na konsu- 
mentów prądu, w tem rczumowaniu, 
że kto pradu potrzebuje. to płacić 
musi. 

To też nowa podwyčka podnosi 
cenę prądu do oświetlenia pomiesz- 
kań z 5500 na 10.050 mk.. lokali za- 
robkowych z 10.009 na 16.000 mk., 
motorów z 4.080 na 6.800 mk., kino- 
teatrów z 10.000 mk, na 16.000 mk. 

Jeśli zaś zważymy, że przed 


sierpniową podwyżką za  oświetle- 
nie pomieszkań prąd za kilowat go- 
dzinę kosztował 
w przeciągu miecałego 
zanotowania 
wyżkę, 
Podobnia droga 


2.500 mk., to mamy 
miesiąca do 
niemal 260% vod- 


postępuje i sic- 


strzana instytucja tj. Zakład gazo- 
wy. Na komisji gazowej uchwalono 
na wniosek dyr. Żardeckiego 
10% podwyżkę taryfy gazu do 
oświetlenia, opału i motorów, 
a mianowicie z 4600 na 6.800 mk. W 
lipcu taryfa ta wyuusiłą 2360 mk., 

Nad propouowanemi przez Komi- 
sie gazową i elektryczną podwyżka- 
mi odbędzie dzisiaj narady Sekcja 
iinansowa, poczem również w dnin 
dzisiejszym zostaną one przedłożo- 
ne do zatwierdzenia delegacji Rady 
miejskiej. 

Należaloby jednak bardzo zasta- 
ńowić się nad tem nowem nadmier- 
nem obciążeniem łudności, zwłaszcza 
zaś nad tem, czy słuszną jest rzeczą. 
aby konsumenci prądu elektrycznego 
mieli opłacać za wygodę jeżdżących 
tramwałami, zwłaszcza. Że ciężar 
taryi za oświetlenie pomieszkań spá- 
da przeważnie na sfery inteligencii 
pracującej, 


Dr, Kazimierz Marian Morawski 
b. radca poselstwa polskiego w R: 
ronji, obecnie naczelnik Wydziale 
polityczno-prasowego w prezydjun. 

Rady ministrów. 


gdy crmeryt został prawomocnie 
skazany za czyn karygodny, a ska- 
zanie pociąga za sobą utratę zdal- 
hości do piastowania urzędu publi- 
cznego, względnie prawa do uposa- 
żenia emerytalnego. Właściwa wła- 
dza naczelna w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem Skarbu może jednak w 
tym przypadku przyznać żonie i 
dzieciom emeryta odpowiedni zasi- 
łek za czas, przez który rodzna po- 
zostawałaby bez Środków do utrzy- 
mania. Zasiłek ten nie może prze: 
kraczać ustawowego zaopatrzenia 
wdowiego, względnie sierocego 


KTO JEST WYKLUCZONY OD 
EMERYTURY? 

Prawo do pobierania uposażenia 
emerytalnego nie przysługuje: 1) na 
czas przebywania bez zezwolenia 
właściwej władzy naczelnej w poro- 
zumieniu z Ministrem Skarbu dłużej 
niż pół roku poza granicami Pań- 
stwa; wyjątek stanowią pracownicy 
polskich koleji państwowych, oby- 
atele wolnego miasta Gdańska, 
którym przysługuje prawo „do po- 
bierania uposażenia eimerytałnego i 
w przypadku zamieszkania na obsza- 
rze wolnego miasta Gdańska; 2) w 
razie utraty obywatelstwa poiskie- 
go; 3) na czas pobierania zaopatrze- 
nia z tytułu niezdolności do służby 
lub pracy na zasadzie innych ustaw, 
jeżeli świadczenia te płyną ze skar- 
bu Państwa: 4) na czas piastowania 
mandatu poselskiego do ciał ustawo- 
dawczych; 5) w razie wstąpienia do 
klasztoru 


POBOCZNE DOCHODY E 
PYTÓW. 

Jeżeli emeryt obejmie jakiekol- 
wiek stanowisko na służbie w insty- 
tucii państwowej lub samorządowej 
za wynagrodzeniem — może pobiec. 
rać tylko taką część uposażenia e- 
merytalnego, która wraz z tem wy- 
nagrodzeniem nie przewyższa upo- 
sażenia, przywiązanego do tege 
szczębia grupy, do którego emeryt 
został zaliczony ostatnio w służbie 
czynnej. > 


EME- 


ZWROT KOSZTÓW PRZESIE- 
DLENIA. 
Funkcjonariusz państwowy, wzgl. 
zawodowy wojskowy, ma prawo Z 
powodu przeniesienia go w stan spo- 
czynku do zwrotu kosztów iednora- 


przynosi prócz boga'ego działu teoretycznego nsjświeższe 

wiadomeści o newych emisiach akcji i warunkach Sub: 

skrypcyjnych. Walnych Zgromadzeniach, wypłacie dywidendy 
© ft p. wszystkich Ban:ów i Spółek w Polsce. 


kwartalna prenumerata 6 złp. 
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TĘ 


LEGRAFILZNYCH 


Nr. 6794. 


zarejestrowanych we wszystk ch 
państwowych urzędach pocztowo- 


telegraficznych i telograficz ch 
RZECZYPOSPOLICEJ POLSKIEJ 
ch MINISTERSTWA POCZT i TELEGRAFÓW 92 


zowego przesiedlenia się z rodziną 
z miejsca dotychczasowego zamiesz- 
xania do przyszłego miejsca zamic- 
szkania w wysokości udowodnionych 
kosztów przesiedlenia do wysokości 
tyczałtu, przysługującego mu w słu- 
żbie czynnej przy przesiedleniach z 
urzędu. Uwzględnia się tylko prze- 
słedłenia wewnątrz Państwa, a w ra- 
zie przesiedlenia się za granicę — 
koszty poniesione do granicy Rze- 
czypospolitej. Z prawa tego można 
skorzystać w ciągu jednego roku od 
dnia przeniesienia w stan spoczynku. 
(SZM). 
—— 

WYPŁATA EMERYTÓW PRZEZ PKO. 

Warszawa. Tel. wł. (J.) Dziś odkę- 
dzie się w miu. skarbu konierencja w 
związku z projektem zorganizowania 
wypłat emerytur, rent, pensji przez 


BOR „0: 

OCD VAEST TE TYRONE Sre 
CZESCY KOMUNIŚCI POPRĄ NIE- 
MIECKICH. 

Warszawa. Tel. wt. (J) Z Pragi ko- 
munikują, że czechosłowacka partia ko- 
munistyczqa ogłesiła wezwanie do lud- 
ności, aby na wypadek rozruchów ko- 
"munistycznych w Niemczech naród cze- 
chosłowacki poparł ten ruch. 


STO 


(—) O szalonym orkanie, który 
przeszedł nad Jaworowem į okolicą 
w dniu 1. bin. dochodzą do nas bliż- 
sze szczegóły. Otóż zabici zostali, 
jak już „Gazeta Poranna” doniosła, 
dwaj kidzie a kilku zostało lżci i Gię- 
żej poraniunych, 

W: Kurnikach zabił walący się 
dom 12-ietniego Michała Malinow- 
skiego. również zawadiło się tam $ 
budynków, a w Załużu zginął! w 
podobny sposób 40-letni Fedko Kom- 
pranowski, We wsi tei zawaliło się 
66 budynków a 33 budynków do» 
znało poważaego uszkodzenia, 


W Jaworowie zawaliło się 27 
budynków. W mnych wsiach uległo 
zawaleniw: w Szkle 17 budynków, 
w Jażowie 7, w Starzyskach 7, w 
Woli Starzyńskiej 9, w Rogoźnie 
53, w Iwaniskach 25, w Boczowłe 
7, w Boczowie kołonii 5, w Siedit- 


aa Aoetiwr tw w w owwwowowrowieiiewa 
Wakienie Polski do M. Enteniy. 


Warszawa. Tel. wł. (J). Bawią- 
cy w Krakowie senatorowie runmiuń- 
tscy w rozmowie z dziennikarzami 
tamtejszymi oświadczyli, że na o0- 
statniej konferencji w Sinaja mó- 
> bardzo obszernie o eweiitu- 
alnem przystąpieniu Polski do Ma- 
iłej Ententy. — Goście rumuńscy 
twiefdzifi: że kwestja ta była nawet 
Jedna z naiwiększych, a możei naj- 
ważniejszych ze wszystkich spraw 
poruszanych na konferencji. Po- 
dobno uczyniono w tej kwestji wiel- 
ki krok naprzód. Rumuni starali 


się bowiem usilnie © polepszenie 
stosunków polsko-czeskich, aby u- 
możliwić Polsce wstąpienie do Ma- 
łej ententy. 
ZH EG M EZEAMEGORTRROEFTEEENED E 
URLOP P. KIERNIKA. 
Warszawa. Tel. wt. (J.) Min. spraw 
wewnętrznych p. Kiernik rozpoczyna 
w żych dniach urlop i. zastępować go 
będzie wicemiu. p. Olpiński. 
RADIUM NA PODOLU. 
Moskwa. (PAT) W guberm po- 
dolskiej odkryto wielkie pokłady 
rudy żelaznej, zawierającej także 
elementy radioaktywne. 


Jak wyglądają płace kolejarzy? 


(stb). Według nowej ustawy pła- 
ze pracowników kolejowych przed- 
stawiają się następująco: 

(Cyfry arabskie oznaczają stopień 
placy, cyfry rzymskic grupę uposa- 
żenia): 

1 stopień płacy odpowiada IV. 
grupie uposażenia, 2 — V (szcze- 
bel bp 3 = VW 4— VI, 5— VII, 
(szczebel b), 6 — VII, 7 — VIII. 
Se M. 0e=5 WZ ZI, M — XII, 
Ie == XIII, 13/21 XIV (4 — XV, 
15 —- XVI (szczebel b). 

Pracowników kolei państwowych, 
posiadających pewien stepień płacy, 


a ponadto wyrównanie w uposażc- 
niu do wyższego stopnia płacy, zali- 
cza się przy pierwszem zaszerego- 
waniu do grupy odpowiadającej do- 
tychczas posiadanemu stopniowi pła- 
cy. Jako ekwiwalent posiadanego do- 
tychczas wyrównania do wyższego 
stopnia płacy, przyznaje się im do 
mianowania na stanowisko, do które- 
go przywiązane jest uposażenie 
wyższej grupy, różnicę pomiędzy 
ilością punktu szczeblu „a“ danej 
grupy, a szczeblem „a“ najwyższej 
grupy. 


, 


Fatalne lasy ministrów bulyarskich. 


(ca) W pismie bułgarskien: „Radi- 
eal“ znajdujemy bardzo interesującą 
statystykę kcelei, iakie przechodziły li- 
ezne gabinety bulgarskie, począwszy 
öd 1911 roku. Ze statystyki tej wynika. 
i} z 14 ministrów gabinetu Geszowa 2 
mginęli, 2 żyją zagranicą, a 10 znajduje 
se w więziemu. Nie lepszy był los na- 
stępnego gabinetu Radosławowa, Jeden 
munister tego gabinetu zmart, dwóch 
przebywa na wolności, dwóch opuściło 
raństwo. a 10 przebywa w  rięzieniu. 


Z gabinetu Malinowa, liczącego 10 mi 
nistrów, jeden został zastrzelony, 
dwóch bawi zagranicą, 7 w więzieniu 
Z gabinetu Teodorowa znajduje Się na 
wolności tylko 5 miułstrów, podczas 
gdy reszta jest uwięziona. Wreszcie z 
ostatniego gabinetu Stambulijskiego, zło 
żonego z 18 ministrów, dwóch już nie 
Żyje. 2 jest zagranicą, a reszta pokutu- 
ic w więziemin. Jak widzimy z powyż- 
szego, los ministrów w Bułgarji jest go- 
duy pożałowania, 


(GUTZYMIE rozmiary 


skach 7, w Lubieniach 6. w Perud- 
nie 5, w Cetuli 8, a w Qiszanicy 4 
budynki. 

Osgóma liczba zniszczonych bú- 
dynków wynosi 53 zwałomych. a 33 
uszkodzonych. 

Oprócz tego na drodze Jawo- 
rów-Niemirów huragan powyrywał 
b. wiele słupów telegraficznych, a 
przewody telefoniczne i teleyraiicz= 


w: kry sę 


TTM WIMEZE 


W JA 


(WSKIEN. 


Szkody w lasach, w polach i sa- 
dach są olbrzymie. Wszystko siano 
i zboże. które leżało skoszone, 
względnie zżęte na polach i łąkach, 
zostało rozwiane na wszystkię stro» 
ny, a w lasach i sadach drzewa po- 
łamane i powyrywane z korzenia- 
mi Ilość i wysokość strat jeszcze 
nie została do tej chwili zarejestro- 
wana i będzie jeszcze większa. 


ge uległy kompietnemu zniszczeniu. 


SZCZAWNICA. 


(Z cyklu: „Moie w dkacie). 


I oto jestem w państwie Józefinki, 
Która kuruje tak chrynkę i katar. 
Kobiety tatai czarne lak... Turczynki, 
Mężczyzna każdy ma nos niby... Tatar, 


Lecz co tu prawde obwijać bawcina 
Szczawnica to jest druga Palestyna. 
Wiec jak co roku żydów tutaj pełno. 
A deptak całkiem Brody przypomina, 


W niedzielę wielką mieliśmy sensacie 
Nawet telegram moszedł do dzienników: 
Oto deptakiem. gdzie Szumła akacłe, 
Szło razem w kupe czterech katolików. 


Wico gdzie popatrzySz: chałaty i mycki, 
Śmiecie, mikroby. pierze I cebule. 
Właściełel zdroiu pan hrabła Stadnicki 
Drze z kuraciuszy ostatnią koszule. 


A zdrój ma dzisiai to samo oblicze, 

Jakie zostawił jeszcze Szalay stary: 

Po wilach tańczą kretki suchotuicze. 

W zżródłach brak wodv. w inhalacji pary. OWO" 


Wiec kto przyjedzie na letnie wvwczasv 
Klaic i czenipredzej nakuie swe pudła. 
Zaiste, szkoda was. wy piękne lasy! 
Zaiste. szkoda was. wy cenne źródła! 


Zakład wymłada tak, jak wielki straman 

ł przypomina naszą Zarvanicę. 

Czas już zakończyć hrabiowski bałagan. 

Niech państwo wreszcie odkupi Szczawnice? 
Nemo. 


Jedno jajo za trzy miljeny, 


OBRAZKI Z POTOPU DROŻ YZNY BOLSZEWICKIEJ, 
(Korespomdciucja własna.) i 


Pogranicze polsko-sow.. 8 sierpnia. 

(=) Z Petrogradu donoszą: Do ja- 
kich horendalnych rozmiarów doszła 
ostatnio panująca tu wprost szalona 
drożyzna-- Świadczą ogłoszone oficjal- 
ne ceny targowe z ostatniej doty: funt 
(wszędzie fimt rosyjski, ti. 40 dkg.) chle 
ba żytniego (czarnego) 5 milionów rit- 
bli, funt mięsa 22 mili. rubli, funt masła 
67 mili, jedno jajo — 3 mił, funt cu- 
kru 92 mili, rubłi (w markach połskich 
to wynosi przeszło 200 tysięcy}, funt 
kartofli 1,800.000. jedna para zwyczai- 
nych butów 1,100 miljonów itd. Za osta- 


tnie 10 dm ceny szczególnie na towaty 
żywnościowe, znów  podskoczyły © 
40 procent. 

Szalenie również poszły w górę i 
ceny obcych walut. a ta: jeden dolar 
kosztuje 224 mill, złoty rubel 100 mil., 
funt szierlingów 1.033 mili. itd, 

(iwałtaownie spodta: marka niemiecka, 
nawet w rublach sowieckich ocenia się 
nadzwyczaj nisko (do 200 rubli sow.) 
Nasza marka natomiast cieszy się zoa- 
cznymm nbiegiem, szczególnio zaś na U- 
krainie i na Fiałoruw/ 


KF GEL... 


We czwartek 9 sierpnia 
po raz ostatni 
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W gł. roli Węgrzyn, Foleń ki, 
Palińska, Gromnicka i t. d. 


nadzw. dramat w G akt. wytwórni szwedzkiej 
„Svenska Biopraf- Teatern*, wedłuu powieści 
laureatki nagro ly Nobla 5elmy LAGER 
W gł roli MARY JOHNSON, najgenialniejsza 
artystka Północy. — Miewidziaąne doląd efekty ekranowe. 


LÓFE. 
Dziś FTNO LEW.. 


Nr. 6794. 


Plaga podpaleń w wi 


Stanisławów. w sierpniu. 
(st) Plaga podpaleń szerzy się w 
województwie stanisławowskiem w 
sposób wprost zatrważajacy, Dzi- 
siaj mamy do zanotowania znowu 

trzy charakterystyczne wypadki, 
Karol Szucki w Medusze zauwa- 
żył tlciącą się tkaninę pod strzechą 
stodoły na  kukurudzianej słomie, 
którą natychniiast ugasit. Przepiro- 
wadzone śledztwo wykazało, iż 
sprawca usilowanego podpalenia 
iest Jan Leszczyński z Medđuchy, 
który był przeciwny ożcrieniu się 
syna poszkodowanego Jana z Bro- 
nisławą Leszczyńską, a to dlatego, 


„GAZETA PORANNA" Lwów, 10. sierpnia 1923. 


że da jest siostrą jego żony, którą 
chciał wysłać do Ameryki, ky rów- 
nocześnie zagarnąć Ej grunt. Pod- 
palenia dokonano kawałkiem kożn- 
cha, kiórego drugą część znaleziono 
podczas rewizji u Leszczyńskiego. 
Podejrzany wypiera się winy, jedna- 
kowoż przyaresztowano go, śŚledz= 
two prowadząc dalej. 

Sprawcą w drugim wypadku iest 
pięcioletni Wasyl Semanyszyńn, syn 
Fedora  Kołodziejówki, który ba- 
wiac się zapalkami, przypadkowo 
podpalił stóz siana, na szkodę Ołek- 
sy Dolisznego z Kołodziejówki, wy- 
rządzając szkodę około 200.000 mk. 


jew. StanistawoWSsKiEM, 


winę syna i 
wynagrodził. 
zieci 


Ojciec malca uznał 
szkodę  Doliszuemu 
Jest to jednak przestrogą, by 
mie zostawiać bez opicki, 

Trzeci wypadek miał micisce w 
Wysocku Wyżnem, gdzie w zręba- 
nym lesie spłonęło nu szkodę Iwana 
ILokockiego 200 sztuk drzewa budo. 
wlanego, łącznej wartości 2 miliony 
mk. Przeprowadzone śledztwo wy- 
kazało. że podpalenia dopuścił się 
Wasyl Nadycz, wiodący z poszkodo- 
wanym spór o yrunt, na którym 
właśnie drzewo teżało. Nadycza a- 
resztowanńo i odstawiono do sądu w 
Boryni. , 


Z ziemi stanisławowskiej. 


Pożar w Wołczyńcu Dnia 27 lipca 
br. o godz. l-szej w nocy wybuchł po- 
Żar w domn Dmyvtra Faszczuka, nisz- 
cząc dach. Od iskier ognia zajął się je- 
dnak dach przyłegającego domu Wasyla 
Hudraka, który spłonął,  jakoteż dom 
stajęnka i komora Jurka  Harasyma, 
idąc zupełnie z dyniem. Szkoda wyno- 
si łącznie około 40 milionów, z czego 
tylko Faszczuk bvł asekurowany ną 2 
miljony mkp., zaś Farasym na 60 tys. 
kor. w 1922 r. Winę w tym wypatłkił 
jgonosi Faszczuk, u którego w domu 
dość późno gotowało się kolację, a 
ponieważ piec nie ma komina, o¢ ula- 
tujacyvch iskier zaięło się  spróchniałe 
helkowanie. wywołując katastrofę. 
Sledztwo w tokun, 

Urorczywi złodzieje. Onegdaj dwal 
nieznani Sprawcy odwiedzili miedzy 
godz. 23 a 24 budynek szkolny w Bry- 
gidynie, pow. Stryj, z których jeden u- 
zbrajony w kół wszedł przez sień do ku 
chni kierownika szkoły Adolfa Bolen- 
bacha, naowczas nicobecncgo i szukał 
klucza da drzwi od pokoju, drugi pozo- 
słał na straży przed budynkiem. Zbu- 
dzena ze snu służąca kierownika Kata- 
rzyna Schnied. która spała w, spiżarni, 
spłoszyła złodzieji. którzy na» pożegna- 
qe poczęstowali ją kotem po plecach i 
głowie.  Tejże nocy ci sami sprawcy 
włamali się do kuźni Jakóba Weiss- 
berga, kowala w Brygidynie, wybili 
szybę w oknie i Skradli narzędzia ko- 
walskie łącznej wartości 
mkp. Policja jest Już na tropie spraw- 
ców. 

Utonięcia, Stefan Soroka, rodem z 
Delejowa. lat 38, ostatnio zajęty jako 


Warszawa. (Tel. wł.) (1). Z Ber- 
lina donoszą, że brak podstawo- 
wych środków Żywności przybrał 


tam rozmiary ostatecznej katastrofy. 
Od soboty na targach berlińskich 
niema żadnych produktów wiejskich, 
gdyż ludność wiejska bojkotuje tar- 
gi berliñskie ze względu na niemoż- 
npść obliczania cen w markach nic- 


10 milionów ` 


robotnik. na folwarku Andrzeja Perpela- 
ka w Zafukwi, poszedł się kąpać do rze 
ki Lukiew, a nie umieigc pływać, natra- 
iit na dół, z którego już się nie wydo- 
stał, po rozpaczliwych wysiłkach tonąc. 
Zwłoki denata wydobyto i pochowana 
na cmentarzu w Załukwi, W ten sam 
sposób utonął w Delatynie, kąpiąc się 
w Prucie obok tartaku Kleina bł. p. Ma- 
jer Demner, lat 17, z Dełałvna. W tym 
wypadku powodem była nieostrożność, 
co stwierdzają świadkowie Leon Glaser 
i Gisa Hónferman, którzy jednak nie mo 
gli denatowi przyjść z pomocą gdyż 
znajdował się on na 6-civ metrowej 
głębi, a wymienieni nie umieli pływać. 
Zwłoki Denncra wydobyli dopiero robo 
tulcy tartaczni, 

Bezczelny rabunek, Na furę wraca- 
lacego do domu w Bachnowatem a z. 
ll-toł w nocy Pralyma Cudyka wsiedli 
w P rotyczu Mikofaj nicki Janinowicz 
lat 19 i Jarko Batluk lat 16, a gdy Cu- 
dyk wezwał ich by zleźli z fury, wy- 
micnieni to uczynili, jednakowoż [nicki 
uzbrojony w kij zagroził poszkadowa- 
nemu i wezwał go, by się cicho zacho- 
wywał, gdyż go zabije. Cumdyk nastra- 
szywszy sięspogróżek uciekł w Sąsie- 
dnie krzaki, lecz Iiieki dopadł go, ude- 
rzył tak silnie w twarz, że ten upadł na 
ziemię, a potem gniatąc kolanami piers, 
wyciągnął napadniętemu z za pazuchy 
około 3 i pól miliona mkp. Po czynie 
obydwąi młodzieńcy zbiegli. Na skutek 
doniesienia Cudyka  postermek pol. 
państw. w Boryvni przvaresztował obu 
podejrzanych Którzy jednak nie chcą 
się do winy przyznać. 


Berlinie — głód! 


mieckich, które z godziny na go~ 
dzinę zmieniają kurs. W sferach rzą- 
dowych naradzają się nad projektem 
zaprowadzenia przez banki znacz. 
ków towarowych, które oparte na 
wartości produktów,  zastąpiłyby 
pieniądze papierowe w handlu po- 
między wsią i miastem. i 


Dolar -- 2 miljony marek niem. 


Warszawa. (Telef.). Z Berlina 


donoszą, że w następstwie dopusz- 
czenia wolnego obrotu dewizami za- 
granicznetni 


zaznaczył Się tam nie- 


PREMIERA: 
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słychany spadek marki niemieckiej. 
Wczoraj popołudniu notowano dola- 
ry 2 miliony, a funty sztór(, 8 miko- 
nów marek niet, 


PREMIERA! 


$OBOWTÓR KOCHANKI 


ALBERT BASSERMAN 


w głównych rolach 


MARYA LEYKO. 


WAPESŁANE. 
Komunikat Stow. przemysł. zospodnie- 


restauracyvinego i pokrewnych zawodów 
we Lwowie: 

PIWO PODROŻAŁO. — Od 10. b. m. 
Lwowskie Towarzystwo akcvine bro- 
warów podniosło ccny piwa w znacz- 
nej wysokości. 


5015 M. Walker, w. r. 


Str. 5. 


- TELEGRAMY. 


pObOYzeEŻ KAR ADMINI 
STRACYJNYCH. 
Warszawa. (Tel. wł.) Weszła w 
Życie ustawa sejmowa w sprawie 
bodwydszenia kar, oraz, odszkodo- 
wań w postępowaniu administracyj- 
no-karnem, dyscyplinarnem władz 
samorządowych w Małopolsce. 


iem 


SKULSZCZYCY W NACZELNEJ 
RADZIE „PIASTA”, 
Warszawa, (Tel, wł.). (J) Na po- 
siedzeniu zarządu głównego Nar. Zi. 
lud, wybrano kilkunastu przedsta- 
wic tegoż stronnictwa z p. Skul- 
Sk'tn, którzy mają wejść w skład 
Naczelnej Rady P. S. L. „Piasta”. 
p mi 
ZMIANY W MINISTERSTWIE 
SPRAW WEWN. 
Warszawa. (Tel. wł.). (J) Jak sty- 
chać w ministerstwie spraw wewn, 
unają zajść poważne zmiany perso- 
naine. Między innymi na wysokie 
stanowisko upatrzony jest dotychcza 
sowy starosta z Chrzanowa p. Des 
Loges 


mym 


Adwokat pomaga rozwóśce zabić męża, 


ŻONA WŁAŚCICIELA KINA PRÓBOW AŁA OTRUĆ MĘŻA, 


POTEM ZA: 


STRZELIŁA GO. 


(f) Zuów jedna z tragcdji o podłożu 
familijnem, a otuczona dotychczas nim- 
bem tajemnicy, zacickawia żądne sensa- 
cii umysły, Na ławie oskarżonych w 
Hertogenbosch (Holandia) zasiadła pani 
Desmet, żona właściciela kina i jej 
wspólnik Kerssemakers, oboic pod za- 
rzutem 

zbrodniczego zgładzenia ze Świała 

pana Desmet. 
Żona, starająca się o rozwód, a niemo- 
tąca go uzyskać, postanowiła pozbyć 
się męża zapomocą zbrodni. Szczegółw 
poddał jci Kersseinakers. Naprzód pró- 
bowano usunąć Desimcią zapomocą sin- 


ku potasu. Gdy to nie pomogło użyt 
kuli rewolwerowej. 

Aresztowani mordercy zgodnie ze- 
znali, że 

sprężyną zbrodni był adwokat 
Haastert, 

prowadzący sprawę rozwodową pani 
Desnict. On zalecił jej zastosowanie 


kwasu pruskiego (on też później pora- 
dził zastrzelić  Desmeta z rewołweri, 


wyinierzoncgo w prawą skroń, by mo- 
żma później twierdzić, że zaszedł fakt 
samobólstwa (samcbójca zwykle przy- 
klada rewolwer do prawej skroni), 
Adwokat miał też pouczyć Kerssema- 
kersa, jak się należy obchodzić z re- 
wolwerem i kazał obojgu spisków coni 
podpisać cyrograi, nadający mu zupelne 
pełncemocnictwa cejem uregulowania 
spraw majątkowych w razie zgonu Des: 
meta. 

Wobec tak ciężkich zarzutów adwo 
kat tłómaczy się, że l 

padł jedynie ofiarą intrygi obu o: 

` skarżonych. e 
Pani Desmet niata @ajdować się pod 
hipnotycznym wpływem Kerssemakersa, 
który wmówił w nią cały plan, jakby 
na Haasterta zrzucić ciężar winy. 

Sędzia Śledczy nie dał wiary tym 
wywodom, kazał adwokata uwięzić. 
Proces Haasterta oczokiwany iest z na- 
pięcienm i budzi ołbrzymie  zdutereso- 
wanie. 


Widmo Pinsa A. w salach Watykanu 


(p) W Watykanie ma stę od pewnej 
go czasu ukazywać widmo Piusa X. 
Zmarły papież przybrany jest w szaty 
poutyjikalnc a oblicze jego wyraża ból 
głęboki. Pielgrzymki przybyłe do Watv- 
kanu zeznają zgodnie, że w pewnych 
chwiłach widmo staje przed nimi w: ca- 
łcj wyrazistości, by pe krótkim czasie 
rozwiać się bez śladu. Papież zarządził 
tnórgiczne śledztwo w. tej sprawie, a 
specjalna kumisja bada zarówno straże, 
jakoteż pielgrzymów, którzy micli wi- 
dzie ducha Piusa X 


Spadła z 3 piętra jak 
kot na równa nogi. 


(p.) W Strasshurgu zdarzył się szcze 
gólnv wypadek.  Pięcioletnia dziew- 
czynka pozostawiona bez opieki w mie- 
szkaniu położonem na trzeciem piętrze, 
z nudów. przystawiła sobie krzesełko 
do okna i wylazłszy na nie. zaczela 
wyglądać na ulicę. Nagle pod małą kre- 
cicką krzesełko się usunęło, a ona stra- 
ciwszy równowagę, wypadla z wyso- 
kości 15 metrów na ulicę,  Przerażeni 
przechodnie, widząc dziecko spadające. 
podbiegłi pewni że tylko masę me- 
kształtną ujrzą na trotoarze, Tymcza- 


sem dziecko natychmiast po upade 
zerwało się z ziemi i z krzykiem poczę! 
ło uciekać z miejsca, gdzie sobie Zro- 
biło bubę. Jak się okazało. upadck był 
tak nadzwyczajnie szczęśliwy, że mały 
kotek nie odniósł nawet cięższego Ska- 
leczenia ani wstrąśmienia i czuje sią 
zupełnie zdrów. 
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KURSA. P, K. K: P. 


4 Dziś P. K. K. P. płaciła za mard 
'niem. 0.03, dolary czek. i przek. 210.500. 
rdolzry banknoty 211.000, dolary 1-ki ł 
'2-ki 208.890, dolary kanda. 204.000, 1-ki 
-i 2-ki 201.960. franki franc. 12.600, fran- 
ki belgijskie 10.500. franki szwajc. 39.600 
"funty szterl, 1,025, liry 9.450, guld. hol. 
186.700. korony szwedzkie 58.600, kormy 
duńskie 40.050, kor. norw. 35.570, kor. 
czeskie 6,550. kor. austr. 3,00 złoty pot 
ski 30.000. z 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, dnia 8 sierpnia 1923. 
Giełda licznie odwiedzana. Ze wzglę- 
du na podaż o bardzo wysokich cenach, 


rezerwa w kupnie. Ogólny obrót 70 
ton — transakcje w życie i owsie. Ten- 
dencia utrzymana — usposobienie wy- 
cżeknuiące. 


„ Skr, 6. 


„GAZETA PORANNA" Lwów, 10. sierpnia 1923. 


Skandal fotograficzna - -teatralny we Lwowie. 


Jak pani „doktorswa“ Oszianyi wymusiła dyplom na fotografkę. 


(d). Senzacja dnia w sferach 
'przemysłowych, a także w Magistra- 
'cie i Województwie jest sprawa za- 
kładu fotograjicznego „Flora“ przy 
'pl. Mariackim I. 7., którego właści- 
cielką jest niejaka Marja Oszlanyi. 
(Wyszło bowiem teraz na jaw, że 
pani tą w 1917 roku otrzymała kon- 
cesię na zakład iotograficzny na 
podstawie nieprawdziwych  Świa- 
dectw. Sprawą tą zajęło się grem- 
jum fotografów i odniosło się z 
przedstawieniem rzeczy do władz 
przemysłowych. 

Maria Oszlanyi, żona zimadiary- 
zowanego żyda Weissa, była u foto- 
grafa Marcina Appla panną do przyj- 
mowania kliientów, nie mającą nic 
wspólnego z zawodem fiotograiicz- 
nym. W drodze wymuszenia, dono- 
sząc do sądów polowych austria- 
ckich. rozmaite niestworzone rzeczy 
na swego szefa p. Appla, który pod- 
ówczas był przełożonym korporacji 
fotografów. otrzymała od tegoż 
nieprawdziwe Świadectwo ukorńczo- 
nej nauki w zawodzie fotograficz- 
nym. Aby uwolnić się od prześlado- 
wań i przykrych następstw dono- 
sów, ban Appel tą drogą okupił się 
zwłaszcza, że miał dowód, iak to 
pani Oszlanyi postarała sie, aby jej 
wspólnik zakładu fotograficznego 
„Flora“ p. Fr. Moszkowicz, służący 
przy wojsku, wysłany był w pole, 
a ona w międzyczasie opanowała 

zakład na swoją wyłączną korzyść. 

Bedąc postrachem fotografów, pani 
Oszlanyi dostała także drugie nie- 
prawdziwe Świadectwo od p. Ros- 
uera, który stwierdził, jakoby ona 
była kierowniczką zakładu „Rem- 
brand". 

Charakterystycznem jest, 
lanyi w swoich denunciacjach po- 
dawała na świadka siebie. lub swe- 
go narzeczonego, obecnego męża, 
doktora, wykonywującego do nieda- 
wna nieprawnie praktykę lekarską, 
która mu wzbroniono. 

Nie ulega kwestji, że koncesja iel 
„teraz będzie unieważniona, a sora- 
„wą zajmie się także sąd i dojdzie do 
rozprawy. podobnie jak z Fanny 
-Dittner, ale o mniejszym rozmiarze. 
,. Gdy już mowa o pani Oszlanyi, 
wspomnieć należy, że podszywa się 
ona także pod doktorski tytuł męża 
i reklamując swój zakład, ogłasza 
wj inseratach, że właścicielką zakła- 


'du „Flora“ jest „Doktorowa Oszla- 
E 2 a a c" 


g GIEŁDA GDAŃSKA. 

Warszawa. Tel. wł. (J) Na giełdzie 
gdańskiej notowano dziś markę polską 
2.620 (za sto polskich), zaś dolary 5 mi- 
lionów dwieście tysięcy. 


GIEŁDA NIEOFICJALNA. 

Wczoraj od rana w dalszym ciągu 
haussa. a po południu ewałtowna haus- 
Sa. Przez dzień dolary podrożały o 30 
do 35000 na jednym. Na marki niemiec- 
kie baissa. Obról bardzo ożywiony. 

Dolary amer. 292—285000; 1-ki. 2-ki 
280—252008; dolary kanad. 245—-250000: 
dolary drobne 240—-242000; marki niem. 
po 100 i 50 tys. 0.15—0,16: po 16 tys. 
0.18—0.20; star. em. 2.70—2.80; setki sta- 
re !45—1.75; leje tvs. 1,100.000— 
1.260.000: drobne  1,900.000—1.080.000; 
korony czeskie §—85300; drobne 7800— 
S00U. Na resztę dziś żadnej transakcji 
niema. 

Złoto: 20 kor. 1,120.00 —1,150.000: 20 
frank.  950.000—1.000.000; 20 mask. 
ł.209.0600—1.280.000; 10 rubli 1,509.000— 
„1.600.000; dolary 264—2G500Q. 

Srebro: kor. austr. 17200—-17606; 5 
kor. 88—92000: ilorenvy 4446008; ribie 
76—80800; komiejki za rubel 42—46060; 
„jek KGHM - - -A 


że, OSZ- y 


nyi“. W ten sposób wprowadza się 
w błąd publiczność; władze winny 
iej zabronić używania tytułu dok- 
torskiego, którego wcałe nie po- 
siada. 

Z tego to widocznie „doktorskic- 
go” tytułu 

zawadziła pani Oszłanyi i o tęatr, 
wszedłszy w przyjaźń z p. Czarnow- 
ską, żoną dyrektora teatrów, co u- 
ujawniło się dobitnie w marcu, gdy 
na scenie wystawiono „Orlę*. —- 
Wówczas zdięcia fotograficzne z 
poszczególnycii scen miał wykonać 
p. Münz, jednak w ostatniej chwili, 
gdy p. Münz był już na widowni z 
aparatami i pomocnikami, oznajmio- 
no mu, że wogóle żadnych zdjęć nie 
będzie się robić. Po odejściu jednak 
p. Miinza, dzięki pani Czarnowskiej, 


« Czarnowskiego. 


ziawił się zaraz pomocuik fotografi- 
czny Z zakładu pani Oszłanyi i ten 
wykonał kilka zdięć. 

Za stratę czasu z personalem 
wówczas p. Münz zażądał od dyr. 
który go wezwał 
do fotografowania, kwotę 60.000 
marek, przeznaczając po połowie 
na rzecz fundusze budowy kaplicy 
Obrońców Lwowa i iunduszu siero- 
cego Związku artystów polskich. 

Dyr. Czarnowski widocznie tej 
kwoty do dziś nic złożył w prze- 
znaczone ręce, gdyż p. Münz do 
dnia dzisiejszego o dokonanej wy- 
płacie pieniedzy nie otrzymał za- 
wiadomienia tak od dyr. Czarnow- 
skiego, jak i od przedstawicieli po- 
wyżej wspomnianych funduszów. 


Wplata 50" lo dodatki grównawczedo dla kolejarzy, 


(stb). Ministerstwo kolei żelaz- 
nych upoważniło w drodze telegra- 
ticznej goszczególne dyrekcje, aby 
bezzwłocznie wynłaciły na skutek 
uchwały Rady ministrów z dnia 6. 
sierpnia b. r. pracownikom kolejio- 
wym i nieetatowym stałymi zatrud- 
nionym na obszarze Rzeczyposnpoli- 
tej polkiej wyrównanie w wysoko- 
Ści 58%. uposażenia na sierpień, ti. 


Składki 
na rzecz pog rzelców 
w Rawie Ruskiej. 


W dalszym clązu w Redakcji . 


Gaze- 
ty Porannej* złożyli: 
101. Jakób Filip 10.009.— 
102. Borys Schapira 5.000, — 
103. B. Dubowy. Tarnopol 50.000. — 
104. Dr. Rathauser. Mościska  ?0.000.— 
105. M. Ordower. Jaremczc _ 100.000— 
106. G. Steiner. Kołomyja 15.000.— 
107. A. Gottesman, Mościska 20.000.— 
108. Dyrekcja i urzednicy 
„Premjier” 3.562.000.— 
109. Dr. Adolf Lewin 290.000.— 
110. Bezimienna — 20.00 
Razem 3.992.000.— 
Poprzednio złożono:____5.185.000.__ 
Ogółem 9.177.000. 
zz SAA FE: 


Kronika. 


Żałoba po Śmierci Hardinza. Dzień 
10. bm. iako dzień pogrzebu prez. Har- 
dinga będzie w Polsce obchodzony przez 
żałobne opuszczenie choragwi do pół 
masztu na gmachach państwowych. 

Wiadomości osobiste, Minister pracy 
i opicki społecznej Darowski. wrócił do 
Warszawy. „Kurjer Polski donosi o 


przybyciu do Warszawy Romana Dmow-. 


sikego. 

Reorzanizację sieci urzędów podat- 
kowych w kraju przeprowadzi Minister- 
stwo Skarbu. Jest ona niezbędna skut- 
kiem zwiększenia pracy z powodu u- 
chwałonych przez Seim nowych podat- 
ków. 

Wcziel górnoślaski podskoczył we 
Lwowie w cenie o 400.000 mk. na tonnie. 

Mnożnik ksienarski, wedle informacji 
pism krakowskich. ma uledz niebawem 
ponownej podwyżce z 12 ma 15.000 mkn. 
Wesołe horoskopy dla zmuszonych na- 
bywać podreczniki szkolne. Nie watpi- 
my, że Ministerstwo oświaty | Kuratoria 
szkolne uczynią wszystko. by ułatwić 
dziatwie nauke bez konieczności naby- 
wania pół tuzina tak kosztownych 
książch, - `=- 


E ~- 


uposażenia wypłaconego w dniu 1. 
sierpnia br. w myśl okólnika M. K. 
Ż. z dnia 13. lipca 1923, przyczem 
ponownie odracza się potrącenie 
zaliczki w wysokości 28% wypła- 
conej z koficem czerwca 1923. 

Dziś nastąpi wypłata powyższe- 
go wyrównania w dyrekcji Iwow= 
skiej. 


(—)  Zguba czeków  dolarowych. 
Klara Rothowa z Witkowa nowego. ko- 
ło Radzicchowa. będąc we Lwowic 25 
ub. mies., zgubiła 9 czeków amerykań- 
skich „American express comp. . na 140 
dolarów, Czeki „te mogą być zrealiżo- 
wane tylke przez właścicielkę, 

(—) Służąca okradła koleżanki, Wa- 
syłyna Fedorczuk, służąca Leopolda Paa 
ra, właściciela hotełu George'a skradla 
cnegdaj swoim koleżankom garderobę I 
biżuterię. wartości 2 mili. mk. Złodziej- 
kę aresztowano. 

(—) Gubią damskie pantofelki. Maier 
Freiheuter, kontrolor pocztowy, zam. 
przy ul. Kaspra Boczkowskiego 5. zgu- 
bił wczoraj w ul. Gródeckiej damski pan 
tofelck, wartości 200.800 mkp. — P, Zo 
fia Prohin żona radcy: skarbu. zam. 
przy ul. Żulińskiego 3. zgubiła także 
przed kilku dniami, iadąc dorożką Z 
główncga dworca. pantoielek. wartości 
300 tys. nkp. 

(—) Pożar, W domu przy uł. Zamko- 
wej 5, wybuchł wczoraj pożar, któty 
zniszczył znaczna część dachu.  Ogięń 
ugasiła straż pożarna. Z powodu zam- 
knigcia wody przez Magistrat. akcia ra- 
tunkowa była utrudniona. 

(—) Wscłekły kot pokąsał chłopca. 
W domu przy ul, Jabłonowskich 10 u- 
kasit onegdaj kot il-letnicgo N. Śnieży- 
ka, syna dozorczyni Karoliny Śnieżyk. 
Matka pokąsanczo chłopca, bojąc się. 
że kot jest wścickty zabiła go i zako- 
pała. syna zaś oddała do oddzialu za- 
każnego przy ul. Piekarskiej. 

(—) Aresztowanie wyrodne] matki 
Wczoraj aresztowano Anastazję Jakin. 
przyłapana na podrzuceniu swego dzie- 
cka na dziedziniec zakładu Dzieciątka 
Jezus, przy ul. Paulinów. s 

(—) Awanturnik na giełdzie, Na sale 
gieldy wtargnał wczoraj przemocą bez 
karty wstępu niejaki Samuel Glaser. 
zam. przy ul. L. Sapiehy 47a, a woźnycih 


„którzv żądali od niego okazania karty, 


zelżył ordynarnie. Zarzad giełdy zwró- 
cit się do policji z prośbą o ukaranie a- 
wanturnika. 

(—) Złiodzkiki w Kapeluszach. Józei 
Reit daniósi wczoraj policji. że po wyj- 
Ściu ze skiepu jego przy ul. Skarbxuw- 
skiej 3, dwóch pań, które chciały kupić 
plótno, zauważył brak 6 m. sukna war- 
taści około 2 mili. mip. 

M Lwowsez złodziąć na wystę- 


Nr. 6794. 
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pach. Posiermkowy z II  wemisarjatu 
policji przytrzymaj wczoraj Jana Gunia. 
uiosąceyo Świtkę, Po sprowadzeniu Gu- 
lija okazało się że iutre te pochodzi z 
włamasia, ktorego dokona! przytrzy- 
many wraz z Janem Rutkowskim w 
Krupsku koła Żydaczowa u taiutejszege 
nauczyciela Mikołaja Skorcaki. Zio 
dzieje skradli oprócz świtki parar 
strzcibę i wiele innych rzeczy, wartośc 
okolo 40 miłjonów. Rzeczy iah 
ódebrano, a Gulija przytrzymam, w a 
resztach. Rutkowskieze na razie ae cd- 
szukaso. 

(—) Pijani subjekci. Posterunkowy 
Janjak sprowadził wczoraj w nocy do 
kómisarjatu policyjnego trzech subjek- 
tów ze składu farb Hibnera, a to: Ta- 
deusza Czernaja, Wiliielma Wierońskie- 
go i Mieczysława Soleńskiego za awan- 
turowanie się po ulicach w stanie kom- 
pietneyo pijaństwa. Wszystkich trzech 
rodochoconych pasaźcrów przenocowa- 
no w areszlach, 

(—) Kubnsiu wróć do taty! Samuel 
Harenias, zan. przy pl. Teodora t. d7- 
nióst policji o zbiegnięcin z domu © bm 
swego ló-letnicgo syna Kuby. /b'eitv 
był ubrany w sportowe ubranko, czar- 
ne buciki i czarną czapkę. 

(—) Śmetrć pod fura drzewa. Jan 
Zabrowarnyj i Jan Radin wieżłi oneedaj 
'z Kruszkowej, pow. Przemyśl, drzewo 
de wsi Hurki, Nagłe tuż przed wsią na 
skręcie wóz wywrócił się i przygniótł 
«całym ciężarem obok idącego  Zabro- 
"warnego, który poniósł śmierć na miej 
Scu. 

(—) inkasenr zdeiraudował 2 mifi- 
ny. Stanisław Kaiński, dyrektor fabry- 
ki piwa żelazistego, zam. przy ul. Ja- 
błonowskich 2. doniósł policji o sprzenie 
wierzeniu przez inkasenta Jana Wucho- 
wicza kwoty 2 mili. 100.000 mkp. Do- 
chodzenia w tej sprawie prowadzi ko- 
misarjat policyjny I. dzielnicy. 

(—) Piiany Pius sam wpadł w po- 
trzask. Salomon Pius r. Kessler urządzii 
wczoraj awanturę w restauracji Grossa 
przy ul. Kazimierzowskiei. gdzie miane 
mu skraść 500.000 mk. Podejrzenie rzuci” 
Pius na 82-letnią staruszkę Marię Zieliń 
ską. Tymczasem w Komisariacie policyi: 
nym okazało się. że Pius bvł wcale do- 
brze pijany i pieniądze znalazły się w je- 
go kieszeni 


Z KRAJU. 


Posłowie rumuńscy w Krakowie. Ba- 
wiący w Krakowie parlamentarzyści 
rumuńscy zwiedzili zabytki Krakowa, a 
następnie okolice miasta. Wczoraj wies 
czorem odbył się w teatrze starym sta- 
raniem prezydjum miasta bankiet na 


„cześć gości rumuńskich. Wiełe pań ru- 


muńskich przybyło na bankiet w stro- 
jach Indowvch i naredowych. Wyciecz- 
ka wyjechała z Krakowa o godz, 24, u- 
dając się do Warszawy, skąd część 
wycieczki uda się do Kopenhagi. 

Cesarski pomnik dla szpiega. .„Kreutz- 
zeitung“ donosi, iż b. cesarz Withelm 
przesłał ma ręcę Ludendoriia znaczną 
sumę na budowę pomnika dła skazane- 
ro na śmierć i straconego przez wła- 
dze okupacyjne szpiega niemieckiego 
Schłazettera. 

Wiec pracowników pocztowych, kiá- 
ry odbył się w Lublinie, po długiej dy- 
skusji przyjął rezolucję, dormagającą się 
kategorycznie rewizji ustawy o uposa- 
żenin pracowników państwowych, przy* 
jętej świeżo przez Sejm. 


ZE ŚWIATA. 


Zgon zuakomitego slawisty. Z Wie- 
dnia donoszą o zgonie znakomitego fi- 
lologa słowiańskiego prof. dra Jagica, 
który w swoim czasie zajniował kats- 
dre sławistyki na uniwersytecie w Ber- 
linie, a ostamio wykładał języki sło- 
wiańskic na imiwersytecie wiedeńskim. 

Spalony samolot. Samolot armii nor- 
weskiej, który przelatywał wczoraj nad 
miastem Kioeller koło Chrystianii nagłe 
zapalit się i spadł. Dwóch pilotów za* 
bitych. 

A, WN 


Dri D. Reizes, lekarz, Kasy cho- 
rych, powrócił i ordynuje iak zwykłe, 
Sykstuska 1. 36. ' 


Memo cgólnej drożyzny sprzedaje 
OBUWIE wszelkiego rodzaju najłe- 
pszej jakości po ua niższych cenach 

„MIKADO! 109 
Lwów, Akademicka 20. 


ur. 0734, 


imieniu. art zi" 


„GAZETA PORANNA* Lwów, 10. sierpuia 1920 


SWOMU 


głnienz polski jest najtańczy w świecie 


ala najdroższy --- społeczeństwu. 


CHIŃCZYK, CZECH CZY CHILEŃCZYK BIORĄ WIĘCEJ PIENIĘDZY, LECZ NIE WIEDZĄ, CO TO 
JEST SOMOSIERRA, ROKITNĄ, LUB „CUD NAD WISLA“. 


(0, Od szeregu lat największy 
ciężar budżetów wszystkich państw 
„cywilizowanych“ stanowią wydatki 
na wojsko i obronę kraju, wydatki 
rujnujące wprost, a jednak nieunik- 
nione. 

Mimo ciągłej propagandy poko- 
in mimo zwoływania międzynaro- 
dowych Wworierencii pokojowych ł 
trpbunałów rozjemczych, zbrojenia 
nietylko nie zmniejszyły się po ro- 
zegraniu Wielkiej woiny, lecz ow- 
szem przybrały rozmiary przecięt« 
nie 

2 razy tyle, co w r. 19/4. 

Zmieniło się dziś militarne usto- 
suukowanie poszczególnych mo- 
carstw. Znikły z ich szeregu przy- 
najmniej pozornie Niemcy, będące 
niegdyś jednym wielkim warowiyin 
obozem, znikła Austria, zredukowa- 
ły swą ariuję Stany Zi. Natomiast 
w ciągu wojny wyrosła jak z pod 
ziemi potężna armia angielska, do- 
tychczas niezupełnie zrednkowana 
i powstał wraz z uzyskaniem nie- 
podległości szereg nowych armii, 
wśród których z nątury rzeczy 

armia polska zajęłą pierwszo- 

rzędne stanowisko. 

Jeśli się porówna stan obecny — 
stan stworzony po niespełua pięciu 
latach bytu państwowego, to trzeba 
przyznać, Że dzieło zalmprąwizo= 
wania armji polskiej ze szczupłych 
zaczątków jest imponujące i napa- 
wa otucha na przyszłość. 

Dużo się przytem mówi i nisze, 
że. arinia ta jest. üla nas ga droga. 
Przekownalmyż się edy na podsta- 
wie bezstrońnycił dat, czy tak jest 
w istocie: 


Wedle światowej statystyki. 
aajdroższego wogóle żołnierzś 
ma Kanada. 

feden szeregowiec pochłania rocznie 
kwotę 23.000 marek złotych (wszyst- 
kie tu podane cyfry obliczone są w zło» 
tyeh markach niem). Wynika to stąd 
że Kanada ma armję najemną, dobrze 
płatną. Żołnierz traktuje tam swój zą- 
wód jako intratne rzemiosło. Dałej idzie 
żołnierz angielski (popularnie zwany 
Tomek Atkins), który kosztuje rocznie 
15.800 mk. zł. Amerykanin zjada 15.560 
mik.), Chińczyk 12.280 mk., angielski 
żołnierz kolonialny 10.200, żołnierz ar- 
. gentyński 90000 mk., ponad 8000 mk. 
kosztują żołnierze szwedzcy, norwescy, 
kubańscy i holenderscy. Ociężałya Duń- 
czyk zjada 7000 mk., rozbójniczy a 
próżniaczy Meksykagin 0000 mk., do- 
skonały  żołmerz japoński pochłania 
60060 mk. tak samo Australijczyk, 
Szwajcar 1 Chileńczyk.  Osławiony, 
„waleczny“ żołnierz czeski wymaga 
wydatku 5000 mk., tak samo Włoch. 

Niżej 4000 kosztuje Francuz. Belgij- 
czyk, oraz szereg „blaszanych żałnie= 
rzy” takich potencji, jak Urugwał, Pa. 
ragwaj, San Salvador i Luxemburg. 
Kwotą 3000 mk. zadawalniają się Fin- 
landia, Brazylia, Peru, Hiszpanią i Gre- 
cia. Niżej 2000 mk. stoją: Wenezuela i 
Ekwador, Estonia, Łotwa, Rosja, Nika- 
ragua, San Domingo i Siam. Niżej 1000 
ink. wymaga żołnierz Jugosławii, But- 
garji. Nawej Zelandi, Paragwaju. Nie- 
młeć (?!). Portugalija. Boliwja, Litwa, 
-Austrja płacą swym woọiakom po 
433 mk. 


Na szarym końcu tej litanfi wy- 
datków zbrojnych stoi 
szary żołnierz polski, 
który na ekwipunek i wyżywienie 
pochłania rocznie „aż“ całe 333 mk. 
złotych. 


To już najniższy szczebel wy- 
datków wojskowych, bo tyle samo 


wydaiec na wojsko Rumuna, nieco 
mniej Turcja, a pozaiem — lista u- 
rywa się... 


Statystyka ta jest niezwykłe po- 
uczająca. Powszechny głos opinii 
całego Świata stwierdza zgodnie, że 

1) Polska nia nateży absolutnie 
do państw ekonomicznie najuboż- 
szych, owszem posiada wszelkie da- 
ne ku temu, aby przy zgodnej pra- 
cy obywateli stanąć w rzędzie 
państw zamożnych. 

2) Polska jest może iedvna na 
całym Świecie w tak geograficznie 
niekorzystne polożewiu. że zmiu- 
szoena jest bronić przed ewentual- 
nym atakiem całości swych granic, 
niezmiernie  roziegłych, opartych 
tylko w drobnej części na tzw. gra- 
nicach naturalnych, zresztą zaś zue 
pełnie odsłoniętych. 


Jedyna Polska, mimo swych 


szczerze pokojowych tendenciji. cilu- 
bi się aż 2 potężnymi wrogami (Ro- 
sią i Niemcy), z którycii każdy po- 
trafi wystawić olbrzymią armię. 

I ta Połska okrzyczana przez 


wrogą propagandę jako „państwo 
militarne. tak mało jednak przy- 
czynia się do ogółnego uzbrojenia? 
Teu dziclay żołnierz polski kosztuje 
państwo znaczuie mniej, niż jakiś 
„paradesoldąt* boliwiański, pēru- 
wiański, lub chiński? 

Ten niezrównany. szary żołnie- 
rzyk polski zadawalnia się zwykłą 
żołnierską strawą i byle iakim mun- 
durem, ale 

za to broni Ojczyzty w potrzebie, 
jak sto diabłów, 

nie pytając. He marek... złotych na 

icgo osohę wstawiono w budżecie.. 

Statystyka powyżej przytoczona 
jest bardzo pouczaiąca.. Dowodzi 
ona, że dopiero wrogi nam, lecz Ści- 
słv w obliczeniach Niemiec (staty- 
styka zestawiona jest w złotych 
markach niemieckich...) potrafi wy- 
kazać Światu, a także i nam samym, 
Że w żołnierzu pviskim posiadamy 
skarb nieoceniony, ma który uietyl- 
ko należałoby, ale wprost musi się 
łożyć wszelkie konieczne wydatki, 
bo on lepiej i skuteczniej gwarantuje 
nam utrzymanie bytu państwowego, 
niż dziesiątki traktatów wersaiskich. 


Zagadkowe morderstwo adwokata, 


(Do ilustracji tytulawei). 


(M. Senzacłę ostatnich dni stano- 
wi zamordowanie w Warszawie zna- 
nego adwokata Meklenburga. Szcze- 
góly tej afery bodąwaliśmiy iuż czy- 
tęlnikom..— Szczególne światło na 
zbrodnię rzuciła osobliwa pozycja, 
w jakiej znaleziono zwłoki: denat 
Został zabity w chwili, gdy zdaje 
się klęczał przed kimś, siedzącym 
na krześle obok biurka. Szczegół 
ten. oraz opinia, jakiej zażywał Me- 
klenburg w stolicy, nasunęły przy- 


puszczenie, że mordercą iest jeden 
z licznych jego „przyjaciół“, z kto- 
rymi mecenas utrzymywał zakazane 
kodeksem stosunki OBfia policyj- 
na zwraca się też w tym kierunku, 
wyławiając z mętów miejskich ró- 
żne okazy degeneratów, których łą- 
czyła „znajomość“ z zabitym. 

Rycina naszą przedstąwia pozy- 
cię, w jakiej komisja sądowo-lekar- 
ska znalazła zwłoki. 


Wasi chdzicje plagą odezch stali, 


() W tych ciężkich czasach, kiedy 
wedle twierdze prasy niemieckiej kie- 
szeń każdego obywatela  Vaterlaudu 
jest doszczetnie wypróżniona, niezgę- 
rzej kwitnie a nawet rozwija się prasta- 
ry cach złodziejski, ecoby Świadczyło, 
że nie jest tak źle z państwem Reven- 
tlowa i Ehrharda, Cuna i Ludendarfta, 

Np. statytystyka Berlina wykazuje 
olbrzymie wzmożenie się kradzieży kie- 
szonkowycj w bieżącym sezonie, Stoli- 
cę Niemiec obsiadło przeszła 10 tysięcy 
rzezimicszków, znamienne jest, że pano- 
wie ci wywodzą się przeważnie z Ma- 
łopołski, Warszawy, znacznie mniej z 
Wiednia i Budapesztu. 

A więc „nasi“ górą co? Jeśli umią 
nawet Prusaków porządnie okradać, to 
już muszą być mistrze w swem  rze- 
mioślel... , 


A teatru 


Kopertwar Teatru Wiełkieza” 
„ Czwartek, 9. sierpnia, o m. 7.30: „Cyd“. 
Piątek, 10. sierpnia, o g. 7.30: „Cza- 
rownica'*, 
Sobota. 11. sierpnia. £.m/.30: „Cyd“. 
Niedziela, 12. sierpnia, g. 7.30: „Cyd“. 


Renerinar Teatru Małazo (Gródeckał. 
Czwartek, 9. sierpnia, g. 7.30: „We- 

terav’, 
\ 


Piątek, 10. sierpnia, g. 7.30: „We- 
teran“. 

Sobota, 11. sierpnia, g. 7.38: „We- 
teran“. 

Niedziela, 12. sierpnia, g. 7.30: „We- 


teran“ 


| NENE 
A-o 


KTORIRA snortowa. 


LEKKA ATLETYKA, 

W  micazynarodowych lekkoatlety- 
cznych zawodach klubu „Charietten- 
A w Berlinie osiągnięto ładne rezul- 
aty: 

Biez 100 m.: 1) Carr (Australia) 10.8; 
260 m.: 1) Carr 22.2; 400 m.: 1) Deu- 
tscher K. S. 51.3; 899 m.: Langkutsch 4.59.3 
1580 m.: 1) Kópke 4.09.2; 5000 m.: Sieg- 
man 15:241 niem. rekord): 4 X 100 m.: 
ij Deutscher K. S. 436: 3 X 1006 m.: 
1) Chariott. K. cw 8:16.8. 

Skok w dal: 1) Weinhołd 6.30 m. 2) 
Kapp 6.18 m. 

Skok w zwyż: 1) Skorczyński ł.75. 

Skok o tvczce: 1) Lenimger 3.78; 2) 
fve 3.50; 3) Bleisęe 3.50. 

Rzut kula: 1) Ivo 12,82; Halicki 12.65, 

Dysk: 1) Halmchen 39.22; 2) Fleisch- 
maan 35.50; 3) Jyp 34.58. 

Rzut oszczepem: |) Lüdecke 56.50; 
2) Zimmerman 51.89; 3) Schorr 50.80. 

Anglia bije Fraucjc 69:42 punktami. 
Wyniki niedzielne z Paryża: 169 m.: 
1) Nichol (Angl.) 11 sek.; 200 m: Mat- 
ihewman (Angl.) 22.2; 400 m.: 1) Gillis 


GZ. ę 


(Anzi) 49.8; 880 m; 1) Griffiths 1:57; 


Str Ja 


1500 m.: 1) Stallard (Angi.) 4:06.4; 080 
m.: 1) Britton (Angl.) 15:15; Skok w dat: 
1) Wilhelm (Franč) 6.83 m; Skok w 
zwyż: Kwahler (Franc.) 1.80 m.: Dysk: 
1) Beranger (Franc.) 41.01 m.: Kular 1) 
Pierre (Franc.) 13.15 m.: Bieg szłtateto- 
wy 1609 m: Anglia 3:32.2, 


KOLARSTWO. 
Wyścigi cvklistów. — Z polecenią 
Związku Połsktch Towarzystw kolar- 


skich w Warszawie. Poznańskie Towa- 
rzystwo cyblistów i motorzystów zor- 
zauizowajo wyścig o tvtuł wistrza 
Pzpltej na szosie Poznań — Inowrocław 
na przeszrzeni 200 kim. Startowała 20 


współzawodników, wyniki sa następu- 
iące: 

D Wiktor Höchsman (Krakowski 
Klub Cykl. (Motorzystów). w czasie 6 


g. 53 min. 24 sek, 2) Henryk Clryłkó 
(Kraków), cząs 7 godz. 40 mim. 26 sek. 
3) Stieglitz (Kraków), czas 7 godz, 56 m. 
30 sek. 4) Łazarski (Kraków). czas # g. 
7 m. 44 sek.  Zwyciezca  Hóchsman. 
mistrz Rzpitci na r. 1922, utrzymał ten 
tytuł na r. 1923 i szarię mistrzą. 


aa a 
OGLOSZENIA 


H Posady i praca B 


ZDOLNA starsza kasjerka do adbiera- 
ma bloków poszukiwana. Zgioszema 
osobiste z pisemna aferta do Firmy 


„Zakopane“, Lwów, Akademicka 24. 
154-4 
> ASS pones = | ooo 
DOZORCA DOMU żonaty lecz bez. 


dzietny zdolny do pracy w magazy» 
uie, w sile wieku — ona umiejąca do- 
brze gotować, prać. prasować, Sprzą. 
taé — puszukiwani natychmiast. Po- 
mieszkanie 1 pokój z kuchnią, Staia 
piacą miesięczia, Zgałosić się do 
„AGRARIA“, uL Gródeckha 25. 4982-3 


Pool 
SŁUŻĄCY do posług biurowych i ma. 
gazynowych — były lokaj, umiejący 
porządnie sprzątać i padlcgi  irotere- 
wać. potrzebny Zaraz. Zgłosić sig 
„AGRARIA*, Lwów, Gródecka 25. 

` 4983r3 
UCZCIWĄ służącą z poleceniem przyj- 
imę. Gadz, 3—4, Lozińskiego 6 H, p. 


4984-2 
POSZUKUJĘ szycia w zamożniejszych 
domach. Szyję nowe suknie, przera- 


biam — znam się na szyciu bielizny. 
Wiadomość: Lelewela 17, ll. p. D. W. 
5067 


| EEG E 
KANCELARIA adwokacka Drą Edwar- 
da Hirschsprunga, ul. Brajerowska 5, 
poszukuje mundantki. 


5008 


Kupne, sprzedaż, zamiana 


BRUT KOLCZĄSTY poacynkowany, u- 
żywany. doskonały, tanio detailicznie 
ze skladu oraz całowagpnowo szyb- 
ko dostarcza Miączyński Ska Jagiel 
_Jońska Gi. Kraków. 117-7 


KUPIE "FORTEPIAN w dobrym stanie, 
krzyżowy z angielska lub wiedeńską 
mechanika. Oferty tylko nisemne z po: 
daniem ceny Dod adresem: Dr. Oster- 
an, Kłlonowicza 12, 134-5 


merren ZZ ZZ ZA 
SĄMOCHÓD GRAF-STIFT 45 HAP. 
sześcio osobowy w bardzo dobryzn 
stanie okazyjnie do sprzedania Auto- 
garage W. Tranda, Padleskiego 2. 

4993-4 


ZZOZ ZZ ZZ ZOO ZZOZ 
NARZUTKA na atłasie, spodnie w paski, 
nowe. przedwoicnac. bielizna do spie- 
Strzemię 15, IÍ. p. drzwi 2. ad 


dania: 


F 


m m RZ ZEE 

SPRZEDAM świtks phobrowa } podróżne 

barany -— Polak, Wojciecha 2 a. 
5014-2 


Wieszkania, lokalo, sklepy 


POKOJU z osebneni wejściem ewen 
tualnie z kuchnią npaszukuje muałżeń- 


stwo inteligentne, katolickie, bez- 
dzietne. Odstępne według unewy 
Zgłaszenia; Magazyn mód Szeliga. 


Hetel 
czą 


od ulicy Sienkiewi- 
495724 


Georgea 


„Str. 8. 


TEKARKA poszukuje stosowne na or- 
dynację. nojmuiej pekój į przedpokój. 
Zgłoszenia uprasza się do firmy Sen- 
nenschein. Sienkiewicza 8. 4954-5 


POSZUKUJĘ 2—3 pokoji z kuchnią, 
komfort za dw: odstępne. Zgło- 
szenia pod A. K. do Administracji. 

4973-2 


S OT AE m 
ZAMIANA: Dam 1 pokój frontowy. ny- 
żę i kuchnię z pelnym komfortem 
ptzy ul. Szeptyckich 15 i dopłacę za 2 
pokoje (hib jeden obszerny) z kuchnią 
bez komiortu w pobliżu ul. Słowac- 
kiego. Wiadomość: Owocamiia, Sło- 
wackiego 14. 5006 


ZA POMIESZKANIE w dzieęłnicy VI. o- 
bejmę «administrację i zlożę kilkadzie- 
siąt miljonów kaucii. ałbo odkupię po- 
mieszkanie z mebłanii. „Energia“, Biu- 
ro Sokołowskiego, Jagiellońska. 5004 


1 z 
(65. 
| Rozmaite $ 


aa 
SOWITF WYNAGRODZENIE! Za wy- 
robienie naczelnej posady w rolnic- 
twie, przemyśle, handlu, posady rzą- 
dowej lub przy eksploataciji lasów. Kil- 


kadziesiąt miljonów kaucji. „Energia“, 
Biuro Sokołowskiego, Lwów, Jagiel- 
SR a za FO, r 3 O „5000 dorówna DOTS Voi mg aa 4 MMA O o RO + AE 5006 


„GAZETA PORANNA” Lwow, 10. sierpmia „ „SR_sMk 


OBEJMĘE zastępstwo (agenture) firmy 
krajowej lub zagraniczucj i towatu do- 
brze idącego. Zgłoszenia pod ..Cen- 
rum” de Administracji. 5005-2 

ZAGRANICZNA pracownia sukien dam- 

skich wykonuje Kostjuimy. płaszcze, 

suknie balowe, szybko, staranuie, gu- 
stownie, ceny umiarkowane. Plac ker- 
nardyński 17, III. p. wejście z dzie- 

dzińca pałacu Biesiadeckich. 5002-3 


CKARZ-DENTYSTA 


Dr. ZYGMUNT KOLLRER 


Pr yjmiujs uł. Fredry 7 4862 


GAZA SZWAJCARSKA pierwszorzędneł 
jakości. pasy, walce. kamienie, kaspry; 
transmisje. — Ceny konkuretcyine. „Pl- 

LOT“, Lwów. Batorego 4. 4168 


WIELKA FABRYKA WYROBÓW 
TKACKICH WE LWOWIE 


60 mtr. warstatów czynnych) zatrudiić 
może 100 robotnic wraz z całym zapa- 
sem surowca i odpowiednimi przyrzą- 
dami z powodu choroby właścicieła 
jest do wydzierżawienia na lat 3—5. 
Gotówka potrzebna 5.000 dolarów. 
Zgłoszenia pisemne do biura ogloszeń 
Aloizego Jacobiego, Lwów, Zinorowi- 
cza 14. pod „5.0060 dolarów*. 5012 


we eLSiówie, ul. Kopernika | 4 


kupuje zboża z natychmiastowym terminem dostawy 
po cenach giełdowych, z późniejszym zaś terminem 
dostawy zaliczkuje je na jak najdogodniejszych dla 


P. T. Producentów warunkach. 


5013-3 


Poleca równocześnie na Sezon jesienny kwa'ifi- 
kowane zboża ozime pierwszorzędnych hodowli na- 


siennych, atestowane przez Sekcję Nasienna Tow. 
Góspodarskiego, tak oryginalne, jakoteż odsiewy. 


Lwów, 


Spółka Akcyjna Wydawnicze 


poleca niezwykle interesujące i tanie książki: 
Piotr Benoit: Tajemnice i EO (Atian- 


tyda) . 


H. Zbierzchowski: Żongler, iay wesołe i smutne 


(poezje) . . 


Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) 


Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej 1. 6. 


BRACIA MUND. dów Svśżrużka 23. 


(ETYKANIWOCŁOKEEA MATR G CJ KINGA PACHOWIEREKTK 


Lwów, 


Sykstusa 23 


war” 


9106 


a . . 


. 6000 
. 6000 


* LJ . . 


Wysyłka książek tylko za poprzedniem nadesłanien 


MONTERA 


który samodzielnie zmontuje i uruchomi 
małą fabrykę lodu i chłostnię poszukujemy. 
Zgłoszenia z warunkami pod „Zdoliy*, 


Biaro Sokofowaidegh 
Lwów, Jagiellońska 7. 4353 


Samodzigiąech Śsaczy 


do skompletowania i uruchomienia wał- 

cy imłyńskich, lokomobili, zatru, motoru 

gazowego — poszukujemy. Zgłoszenia z 

warunkami pod „Specjalista“ Biuro 50- 

kotowskiegu, Lwów, Jagieltońska 7. 4952 
, O AD SL TA NYCZ CE O a E i 


pau 


Lokal fabryczny 


na rentowne przedsiębiorstwo 


poszukiwany we bwowie is na prowioli 


Zgłoszenia do Administracji pid 
„Przędzzimia', 4967-3 


Zakład dentystyczno-techniczny 


MARCINA RAPSA 


Lwów, uł. Sykstuzska få, olwarty 
od g, 9—1 i 8--%. — Lay uieszoane, 
| 4863-4 


| i 
| 
| 
l 


| 


(i 


i 
i 


PIOTIMNETI 


PRZERW: KOZA | O I ET ZZOZ | | pom 0 -  emaEycocyara a 


żelazne, ocynkowene 


| i malowane od 200 do 620 litrów pojemności 
poleca ze składu w Warszawie 


| Towarzystwo dla Przemysłu Rolnego 


i WARSZAWA, Galerja Luxenburga Mr. 61. 
| Telel. 221-44 i 247-54. — Skrót telegr.: „Warszawa, Emrot*. 


Nr. 6794 


ETER "FIE" SANGAN 


Środek do sSkzż spirytusu, sprzeda: 
ic hurtownie Towarzystwo akcyjne diz 
przemysłu spirytusowego i chemiczne 
go w Krakowie, Wielopole 15, oraz Fa- 
bryxa w Łańcucie. 156-2 


R AAAAKAANAMAMNA 


FIRARLI KAPY NA LGŻUAR 
MATERJE MA MEBLE 
„n NARZUTY NA OTGMARY - 


CHODNIKI 30-2 
POLECA NAJTANIEJ 


E. KICZADES i A. MRKRULIES 


twów, Sykstuska (3. 


O WSZY R o O O 
Specjalista chorób skórnych i wenaryczucyk 


Dr. Michał Salpeter. 


Lwów, Sykstuska 17, erd. ed 8—9 I ke -6 


Prasy do dachówek, cement pertlandzki 


wagorowo poleca 


„PILOT“ Lwów, ul. ST ea 4. 


1m- 


ROZKLAD 


chowiązujący od I czerwca. 


Objaśnienia znaków: 
,P. — Pociąg pospicszny. 


*) — Kursuje od IVI-30IX 1 oð 
HV m zy ułedzicię i rzym. 
kat. święt 


**) — Kursuje E UWI—JIVIH w. nie 


ZE LWOWA odchodzą 
Piotrowice 3.35, 17.30, 19.40 21.00 
Warszawa 9.35, 20,05 P., (przez Roz- 

wadów). 

Warszawa 13.30, 23.10 (przez Bełżec 
Poznań 15.00 P, 
Katowice 10.25 P. 
Żywiec 8.20, 23.55. 
Rawa Ruska 21.15. 
Śniatyn 7.55, 9.45 P., 
Kołomyja 14.25. 17.25. 
Chodorów 11.50. 
Podwołoczyska 10.40 P., 23.20 
Tarnopol 6.06, 17.30. 

Równe 13.45, 22,40. 

Radziwiłłów 19.35. 

Grajewo 9.15 (przez Sapieżankę), 
Kowel 19.20 (przez Sapieżankę). 
Ławoczne 7,25, 16.55. 

Borysław 9.50P., 19.30, 23,25, 
Sianki 13.50. 

Sambor 7.10, 23.05. 

Chełm-Dęblin 8.55. 

Stoianów 7.40, 18.35. 

Podhaice 6.55, 16.20. 

Jaworów 8.30, 17,15. 


POCIĄGI PODMIEJSKIE 
odchodza 
Gródek Jagłelloński 13.40, 15.2b, 
Mszana 6.05. 
Szczerzec 13.35*) 
Komarno 14.30*). 


19.55 P., 23.00 


dzicłe i swieta rrym. kał. 

4%) — Kursuje od 1/V1--301X w me- 
„|  dzlele i święta rzym. katok 
fr) — Kursuje od 1/VI-—30/L1X i od 

UV--JHV codzłennia. 


$) — Na racie nie kursuje, 


' 


DO ŁWOWA przychodza 
Piotrowice 5.30, 6.30, 8.10P., 1643, 
20.23, 
Warszawa 8.35P., 22.05P. 
Rozwadów). 
Warszawa 5.50, 16.55 (przez Bełzec) 
Poznań 13.30 P. 
Katowice 19.10 P, 
Żywiec 9.45, 16.45, 
Rawa Ruska 7.30. 
Śniatyn 5.55, 9.10P., 
Kołomyja 12.20, 22.10. 
Chodorów 7.20, 
Podwołoczyska 6.20, 18.45 P. 
Tarnopol 12.15, 20.50, 
Równe 6.50, 15.45. 
Radziwiłłów 9.10. 
Grajewo 22.10 (przez Sapleżankę). 
Kowel 10.30 (przez Sapieżankę). 
Ławoczne 6.50, 22.05. 
Borysław 10.05, 15.35, 18.20 P, 
Sianki 1045, 19.10, 
Sambor 7.35. 
Dęblin-Chełm 20.40. 
Stojanów 9.25, 1915, 
Podhajce 8.45, 21.55. 
Jaworów 8.05, 20.20, 


POCIĄGI PODMIEJSKIE 
przychodzą . 
Komarno 7.008), 21.0517} 
Janów 22.20**). 


prźcz 


17.00, 18.50 P 


należytości. Janów 14.00**). Brzuchowice 11.15*), 15.30, 17.14, 
Brzuchowice 10.107), 14.30, 16.00, 18.307), 19.55, 21.301), 
s 17.351), 19.00, 20.21tf). Mszana 7.30. 
Należytość =, b, opłacono ryczalteiń. — Prenumerata miesięczna 54.000 Mk. — Z dostawą na miejscu lub z przesyłką poczto- 


wą 60.000 W 


— Za granicą 10.000 Mk. 


Redakcja: 


Lwów, ul. 


— 


Senatorska 6. 


Administracja ul. 


Sokoła 4. — Telefon 


RANE w dzień Nr. 5, a w nocy począwszy od godz. 8 wieczorem Nr. 230. — Telefon Administracji 291. 
Qdpow. redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


Z drukarni Polskiej pod zarz. Ź„ Mieżbi 


jewicza, we Lwowie 


